
Ńr. 215. i^ S H iU S !S P  Niedziela, 1 Paźdz ernika 1922.

W schodzi codidccaie o gcdziaśe 1-ąj po południa z  wyjątkiem 
tic-ćzlel i dni świąt; csnyca.

RlńUAKCJS l EKSPEDYCJA trf. C liarążczyznŁ 3!. 
A p  Mt N (STRAC lA id. P odw ala  3. -  Egzemplarze gazety do na- 
bycia v  fcicspedycji ul. CJłorąiezyzua 31* w biurze dzienników 3. 
'SOKOŁftW SUl i SKA jagiełiańsfca 7, w Saarach dzienników i crai;- 
kack. ■— listy  należy (rsafconać.

Reiwanację otwarte w ólce  od opłaty. — Kor.to PJC.O.Nr. Iil.6i.i0. 
T d e fw  Redakcji Kr. i?d. — ielefon  Atńcinłstracji Nr. 73.

> egzemplarza 
miejscu 

'■■z pro w io '];

P R E N U  M £  R A  T  A:
oPesięcznie

ne iwowtę bez tfostewy ............................................... 1.3*0-— Mfc
»  t  Lwowie 7. d«wuwą ....................................................... 1.600" — Mk.
r przesyłką pocztow ą w P o l s c e ...................................... - 1600"— Alk.
z przesyłką pocztową w Snnyełi państwach. . . . .  . 2.000' - ML 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „GazeijrLwow­
skiej*, Lwów, ulica Podwale ;;/ w  gocfcńnacU ąc! 5—2 i 5—7 i bntfo 
S. .Sokołowski i Ska ulica JagielloasŁa 7.

1  R a d y  M i n i s t r ó w .
Warszawa. (PAT.). 28. września. Komunikat j 

Rady Ministrów: Rada Ministrów na posiedzeniuj 
w dniu 28. bui. wysłuchała sprawozdania p. kie- i 
równika Ministerstwa robót publ. w  sprawie po-1 
mieszczenia trybunału adburistracyjrRgp i w ' 
sprawie budowy gmachu Senatu, następnie roz­
patrywała i uchwaliła wnioski: Pana Ministra
pracy i opieki społecznej w  sprawie projektu u- 
stawy o inspekcjach pracy, Pana Ministra wy­
znali religijnych i oświecenia publ. o wywłasz­
czeniu posesji na rzecz kościoła parafialnego w 
Siedlcach, Pana Ministra skarbu o dodatkowym 
kredycie na pomieszczenie straży celnej i u- 
trzymanie policji państwowej, Pana Ministra rołn.

o rozciągnięcie na Ziemię Wilińską mocy ustaw
0  ̂wydzierżawieniu niezagospodarowanych użyt­
ków rolnych w  Zierai Wileńskiej, Pftaa kierowni­
ka Ministerstwa przemytu i haridhi o rozciągnię- 
cie na Województwa wschodnie mocy ustawy o 
zatwierdzaniu i zmianie statutu spółek akcyjnycm, 
Pana kierownika Ministerstwa przemysłu i han­
dlu o podwyższeniu opłat ustanowionych w de­
krecie o patentach na wynalazki, o ochronie wzo­
rów, iy.su lików i modeli i o ochronie znaków to­
warowych, wreszcie Pana Ministra wyznań rełig.
1 oświecenia publ. w  sprawie wywłaszczenia 
grantu pod kościół i cmentarz w Wielaczu-

Imiepin u Ministra spraw ^granicznych.
Warszawa. (PAT). 29. września. Dziś o godz. 

12 w południe przyjęty został przez P. Prezyden­
ta Ministrów Nowaka komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych Rosji sowieckiej p. Cziczerśn w to­
warzystwie zastępcy przedstawiciela Rosji sowie­
ckiej w Warszawie p. Oboleńskiego. Głównym 
tematem rozmowy, która trwała pół godziny, by­
ła kwestja dalszego rozwinięcia pokojowych sto­
sunków polsko-rosyjskich. Zarówno Pan Prezy­
dent Ministrów, jak i p. Czdczertn podkreślali do­
niosłość, juką ma nawiązanie i ożywienie stosun­
ków  ekonomicznych pomiędzy Polską i Rosją. 
Wyrażono jednomyślne przekonanie, że Polska i 
Rosja mogłyby sobie oddać w tej dziedzinie 
ogromne usługi, że jednocześnie rozwinięcie sto­
sunków ekonomicznych byłoby najlepszym tere­
nem dla zrealizowania i zadokumentowania nie­

zmiennie pokojowych dążeń obu krajów. • Pan 
Prezydent Ministrów dr. Nowak zwrócił uwagę 
P. Cziczerina na to, że obecny stan wykonania 
traktatu, zwłaszcza w dziedzinie reewakuuci 
przedmiotów i zabytków, wywiezionych z Polski, 
utrudnia ogromnie rozwinięcie szerszego progra­
mu współpracy, i że usunięcie tej trudności mus: 
być traktowane jako ważne i pilne zadanie. Pan 
^ziczerin podkreślił, jak skomplikowane jest za­
gadnienie zwrotu mienia polskiego i wyrazi? na­
dzieję, iż trudności z tern związane będą mogły 
być usunięte. W  dalszym ciągu przy okazji poru­
szenia tematów, związanych z ogólną sytuacją w 
w Europie, Pan Prezydent Ministrów Nowak i p. 
Cziczerin wyrazili opinję, iż zarówno Polsce jak i 
Rosji sowieckiej zależy w  pierwszej łinji na utrzy­
maniu pokoju w Europie.

Homlsja miidzyngpinlewo za ła fii sprawę
Praga. (PAT.). 29- września. „Narodnd Listy*41 regulację granicy, a to ze względu na to, że rza- 

donoszą, że pomimo energicznego protestu przed- dy Czechosłowacji i Polski do 6. sierpnia nfelno- 
stawiciela Czechosłowacji międzysojusznicza ko- gły się porozumieć w sprawie zmiany części no- 
rnisja graniczna postanowiła sama przeprowadzić! w ej granicy na pót.joc od Jaworzyny.

Uposaieni® urzędników 1 emerytów.
Warszawa. (PAT.). 29- września. W obec te­

go, że projekt ustawy o uposażeniu urzędników 
nie mógł 'być w  Sejmie załatwiony w  czasie o- 
statiue-j sesji, stosownie do uchwały sejmowej, 
Rada Ministrów na wczorajszem i dzisiejszem 
zebraniu obradowała nad sprawą poprawy bytu

urzędników państwowych. Uchwały dotyczą pod­
wyższenia dodatku miesięcznego, zniesienia pa-' 
sa drożyźnianego 5 przesunięcia miejscowości do’ 
wyższej klasy, a wejdą w życie jułż od I paź-i 
dzięrnika br. Równocześnie powzięto uchwałę w 
sprawie uposażenia emerytów.

Aresztowanie atamana Machny.

Nieco arytmetyki wyborczej. — Jaka jest iqz- 
strzygająca wartość jednego głosu. — Nakar­
mienie mandatami wrogich Państwu i naro­
dowi żywiołów. — Rozwiązanie Sejmu jak 
Bajrychłejsze stanie się koniecznością. — Co 

potem?

W  poprzedniom rozważaniu wyraziłem zda­
cie, że ordynacja wyborczą, jaka społeczeństwo 
uraczył pierwszy Sejm ustawodawczy, nie adpo- 
AGada naszym stosunkom, nie liczy się z opinią 
'większości: wyborców, zrywa łączność bezpo­
średnią między kandydatami, a -później posłami i 
Wyborcami, ustanawia nad głosującymi kurato- 
Tów-pośredników w  postaci koiriltetów, które na- 
:rzucają glosującym listy kandydackie, ustalone 
bez ich współudziału, a przez to wszystko znie­

chęca obywateli do głosowania, zwłaszcza tych, 
którzy nie zaprzysięgli jakiejś organizacji ślepego 
.Posłuszeństwa, którzy więc nie odczuwają przy­
musu moralnego głosowania z zamfcniętenii ocza­
mi na ten zespół kandydatów, jaki im komitet 
złożony z kilkudziesięciu osób, podyktować ze­
chce.
! Sam nie zaliczam się do żadnej organizacji, 
jakkolwiek jestem zwolennikiem rządów ludo­
wych, odczuwam więc wraz z ogromną większoś­
cią społeczećsżwa, nie podzae-kmego u nas na 
klatki organizacyjne, w 'całej pełni upokorzenie i 
upośledzenie polityczne, na jakie mię ta dziwaczna 
u nas Ustawa wyborcza skazuje.

Jednak dla oceny jakie może mieć znaczenie 
;mój glos, oddany do urny, lub też zmarnowany 
w razie abstynencji, rozważam sposób podziału 
mandatów -pomiędzy poszczególne listy kandyda­
tów, określony w a-r-t- 90 ordynacji wyborczej, 

Otóż ustęp 2 i 3 tego artykułu postanawia co 
do postępowania przy podziale mandatów nastę­
pującą formułę, mało zrozumiałą dla ogółu oby­
wateli:

„Liczby głosów ważnych, złożonych na po­
szczególne fety, dzieli s-ię kolejno przez 1, 2, 3 

;*Łd., aż do tei chwili, gdy z otrzymanych w  len 
sposób ilorazów da się uszeregować tyle kolejno 
/największych liczb, ile jest w okręgu mandatów 
do podziału.

Każdej liście kandyda tów przyznaje "się tyle 
-Mandatów poselskich, ile przypada jej liczb z po­
śród ustalonego w  powyżej przepisany sposób 
szeregu liczb koleino największych.”

Dla wyrozumienia tej ciężkiej dLa mnie for­
muły podziału mandatów, biorę najprostszy przy­
kład okręgu 4-mandatmvego (okręgi: Lwów mia­
sto. Poznań miasto, Krak ów.miasto itd.)

Przypuszczam, że ną (20 tysięcy uprawnio­
nych do głosowania stanie do urny wyborczej o- 
koło połowa i pytam, w jakich warunkach pewna 
tiśta -kandydatów może zdobyć wszystkie cztery 
tll3ndaty.

Przekonuję się, że stać się -to może, jeśli gło- 
sy tak się podziela, że poza listą zwycięską żadna 
*■'03 nie uzyska ponad czwartą część jej liczby 
biosów. ,

Gdyby więc lista A osiągnęła najwyższą cyfrę 
20.000 głosów, a wszystkie inne listy osią- 

yttięTy po mniei. niż 5.000 głosów, wszystkie 4 irian* 
■fety zabiera feta A, chociaż przedstawia ona za-

Warszawa. Władze polskie aresztowały w 
obozie dla internowanych w Strzałkowie głośne­
go atamana ukr. Machnę wraz z jego sztabem 
złożonym z ‘13 osób. Powodem jest fakt, że wszedł 
on w kontakt z bolszewikami ‘i zaproponował im 
wywołanie powstania w Małopolsce przeciwko 
Państwu .polskiemu. Wręczono mu nawet ze stro­
ny bolszewickiej tytułem zaliczki kilkanaście rrdl-

jostów marek polskich „na pierwsze potrzeby'’ .
Jako główny warunek dalszych rokowań po­

stawili bolszewicy żądanie, aby żerna Mącimy 
!>rzybyła do Rosji jako zakładniczka. Właśnie w 
brakcae tych rokowań władze polskie wpadły na. 
ślad tych knowań i całą spółkę atar-uó-sko-
hołszewicka aresztowały.



".r--------------- :--------------------
(łsdw e woJę jednej szóstej części uprawmonycih 
;db jfłosowanśa, a jednej trzeciej cźbści obywateli 
glosujących. W tym wypadku wyjdą 4 posłowie, 
•Jdtóryro przeciwną jest ogromna większość głosu­
jących, a zawdzięczać będą mandaty jedynie tej 
okoliczności, że byli na liście, za którą zwartym 
szeregiem :jfcl na oślep zblokowani wyborcy 
mniejszości; podczas gdy

mGa z Et a  LWOWSKA’’ z diuia 1. października 1922.

Lis:a :
Liczba g łosów  

dzielona przez: 1.
„ 2 

» x 3
4

większość wyborców 
A.

roEbSła się na 8 lufo więcej fet opozycyjne/cii, 
które razem skupiły dwa razy tyle głosów. c«o li­
sta Ą. lecz żadna z n;ich nie otrzymała -bodaj 
czwartej części głooKr tej listy.

Jeśli która z fet opozy-cyjiych-• zdobyła bodaj- 
o jeden głos więcej, niż wynosi czwarta część 
głosów listy A, odbiera: już tej liście 1 mandat, 
jak to z następującego obliczenia wyniKa:

8 C. D. i i  d.
20 C03 — 
10 000 -  
0 866*/,— 
b 000  —

5 001 -  
2.;'>00y, — 
1.6.7 -
u m n t-

4,999 -
2.4 69‘A— 
1 666’,/.—

4 993
499

1.666

Na listę A przypadaią 3 największe ilorazy:! Lista A utraci 2 mandaty a zyska je lista. B,
20.OCH), 10.000, 6.6b62/.i — a na listę B wypada z ko-1 jeśli lista B /zdoła zebrać bodaj o I glos więcej,
leH następny 'ilpraż największy: Ł.uOl.

Lista:
L'czba g/usów 

dzielona i <z z 1.:
2.:
3 .:

liii dwie trzecie części liczby głosów listy A.
A. B. c D i t. -J

20 000 - 1S 38 J —  4.999 — 4-598 t
10.000 - 6.667 -  2 1991/ , - 9.499 »*6.666*/,—

Największe rlorazj7: w hścfe A : 20.000 i 10.000, 
w  liście B: 13.334 i 6.667,

'lista A utraci także 2 mandaty, a fety B i

4 4442/j— 1.666'/,— 1666

C zyskają po 1 mandacie, jeśli zdołają zebr 
daj o 1 głos więcej, niż połowa głosów lis:

s 01

Lista: 
Liczba g łosów  

dzi e o id p ?ez 1
2.:

A,

20,000 — 
i o ooo —

B. i t. d.
10.001  - 10 001 — 4 r99

& 0 0 . '/ , -  2.499 •/„
Lista A zdobędzie tylko 1 mandat v rzv  tej sa­

mej liczbie głosćw&jcśli 'trzy i-nne listy S, C. D 
fitezymają bodaj o 1 głos więcej, niż poło wę gło­
sów listy A.

Wszystko to wydaje mi się dziwacznem, nie- 
sprawiedliwem, sztucznem,. przeciw nem wszel­
kiej stosunkowości. a zatem tendenegnem, a jed­
nak mimo to wszystko muszę pójść dc głosowa­
nia, musie, choćby z największym wstrętem, gło­
sować na narzuconą mi listę kandydatów, bo ten 
mój glos może przechylić szale na korzyść rzą­
dów ludowych iy interesów narodowych.

W okręgach wiecuj mandatowych kombinacji 
arytmetycznych jest bardzo wiele.

Na!'ogólniej możnia powiedzieć,, że .-rozdzielą 
s:ę mandaty nie w stosunku tyrn, jaką część ogól­
nej liczby głosów7 oddanych poszczególne listy7 o* 
trzymały, lecz w. stosunku tym, jaką .część liczby 
głosów, oddanych na najsilniejszą listę inne listy 
zdobyły, choćby te. listy razem i dziesiątej części 
liczby głosujących me obejmowały. Jaki sens po­
lityczny tkwi w takich dyspozycjach, pojąć nie 
mogę.

Rozważam drugą krańcowość. to jest okręg o 
jtajw-ięk.szej liozbie mandatów7. Taikim okręgiem

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

'  0 M

5)

(Ciąg dalszy.)

Bardzo chetnie byw7ały też śpiewane niektó­
re pieśr.i innego generała, a to bohaterskiego Ja- 
kóba Jasińskiego.

Na miękkiej darni Filiś leżała, , -
Pasterz wr jej nogach spoczywał
Ona z pogardą !edw--o słuchała.
jak się na prośby zdobywał:

„Pókiż mię będziesz, Filiś, trapiła 
(Mówił z westchnieniem przyjenińem) 
Czyliś się jeszcze nic nasyciła 
Mojem zmartwieniem codziennem?11

Szła potem wtózięczna swoją pro-stotą piosne­
czka o Zosi, której jagódek się chciało i psotnym 
Jasm-straszaku. Krążyło to wszystko w odpisach 
po domach i mało kto wiedział, że śpiewki ko­
chane wyszły z pod pióra walecznego obrońcy 
Wilna i Warszawy. A pieśń o Zosi, jagódkach i 
Jas-iu tak się rozpowszechniła, że nawet gdzie­
niegdzie w7 chatach ją wiejskich śpiewano, zaozem 
nie mógł pominąć jej Wacław z Oleska, wydając 
w  roku 1833 swe „Pieśni ludu galicyjskiego11.

Po spiew7kach rodzimych odchodziły sioakie 
menuety i inne zagraniczne „kaw7atki“ , a goście 
słuchali w  mifem rozmarzeniu i byli wniebo­
wzięci.

Inny clbrasek.- W majowy ciepły wieczór w

jest miasto Warszawa, któremu ortfs racja przy­
znaje aż 14 mandatów.

Tutaj uszczknie 1 mandat już ta lista, która 
choćby jeden głos ponad czternastą czę<ć licz.) v 
głosów listy n-ajsilnie.is.zej zbierze.

Gdyby więc w Warszawie glosowało JDdjłOP 
wyborców, a najpilniejsza lista zdobyła tylko 
35.0Q0 głodów, to jeden mandat może otrzyrr-ać 
lista, na którą padło jedynie 2.501 głosów.

Czy ustawodawcy przed oczyma mieli ten cel, 
aby z zakamarków politycznych' wywabić wszel­
kie możJwe mniejszości, wiogie Państwu i ■ Kato­
dowi, aby je mandatami uraczyć? I te mniejszości 
widzimy iuż przy robocie .przedwyborcze: roKv 
pane po calem Państwie 4 rokuicmy im utworze­
nie w przyszłym Sejmie kjui;;ów o sporej .liczbie 
p.9$łó>y-i.Ręda one szarpały. 
polrtej i rozwiązanie Sejmu stanie się rychło, itięod- 
zownem.

A co potem ?
Czy powiedzie się przed rozwiązaniem Sejmu 

łatwo zmienić rueuna.trzna ordynację wyborczą.-’

Ludowiec.

ogródku bzy rozkwitły i padmie mięta. Ksieżyc- 
czaro-dziej -wystąpił -w galowym stroju pełni. 
(Księżyc być musi). Panienka na ławeczce wśród 
kwiatów i w  blaskach miesiąca usiadła (czuje, 
że musi interesująco wyglądać) i o struny gitary 
trącając śpiewa pieśń swojej tęsknoty. Śpiewa ją 
drzewom i kwiatom, naturze całej, p-rze-dewszyst- 
kiem • zaś jemu winowajcy słodkiemu, co w  pakt 
zdradziecki wszedł z kn-prdynem. Raz w wieczór 
podobny, grot złocisty z łukul wystrzelony, jakże 
utkwił w sercu głęboko! Panienka z gitarą, obra­
zek archaiczny w dzisiejszych czasach zimnej ra­
chuby i konwenansu trudny do pomyślenia.

Z gitarą na barwnych wstęgach przeciągają 
wieczorami po uliczkach miasta studenci. Tony 
uderzają w okna rozsreforzone, wyzywają dwoje 
ślicznych ocząt, a gdy one w otwartem okienku 
zabłysną, bledną gwiazdy na niebie. Nikt amo- 
ranckim studentom nie urąga, nikt ich nie- płoszy, 
wszyscy się poja muzyką i rozśpiewaną jest mia­
sta uliczka.

'Jest jeszcze jeden przedmiot w  mieszkaniach 
-babek różny zupełnie od dzisiejszego - -  to zegar. 
Niby7 fronton świątyni dźwiga się ze skrzynkowej 
nadstawy na dwu lub czterech alabastrowych 
kolumienkach miniaturowa budowa. W  pośrodku 
bieleje tarcza zegarowa, a u jej spodu odbywa 
wymierzoną drogę pracowite wahadło. Połyskują 
bronzowe kapitele i bazy. Z tła czarnej politury 
występują rznięte w perłowej masie rozety i sub­
telne koronki. Czasem zegar taki mahoniem zaio- 
wuż wykiadany, uderza w  strzelistych lukach i 
maswe-rkach 'reminiscencjami gotyku. Stoją zega­
ry ows na komodach, które rozwinęły się w

4. PAŹDZIERNIK* OSTATECZNY TERMtN 
s k ł a d a n ia  o ś w ia d c z e ń  k a n d y d a t ó w

NA POSŁÓW7.
Warszawa. (PAT.). 29. września. Ńa wczo­

rajsze m posiedzeniu państwowej Komisji wybor­
czej pod przewodnictwem Generalnego Komisa­
rza Bresiewicza posłowie Pużak i T.masze/wsio 
wnieśli interpelację w ►prawne zmiany na-zwY 
strofluwetwa „Związku proletariatu miast i wsi 
które wystawiło listę Nr. 5. Interpelację tę ko­
misja przyjęła i wyznaczyła liście Nr. 5 — 
godzin czasu de przed.staw;er.ia nowej nazwY- 
Termin ten ujrtywa: dziś o godzinie 16. Dzisiaj do 
godziny 12‘30 nowa nazwa nie została zgłoszona-

Generalny Komisarz wyborczy podaje <5° 
wiadomości, żr 4. października o godz. 16 ujrfyy* 
ostateczny termin składania oświadczeń kandy­
datów na posłów czy* się zgadzają na przyjęci 
mandatów. Dotychczas zgłoszeń tych wpłynęło 
bardzo mało. Wyjątek stanowi lista Nr, 4 zgło­
szona przsz ogólny żydowski Żwiązek robotniczy 
w  Polsce. Zgłoszenia będą przyjmowane przez 
Generalnego Komisarza bezwarunkowo tylko do 
Pjowyż określonego terminu. Termin taki. wyzna­
czony ze względu na to że 6. października pań­
stwowa lista kandydatów7 w7 liczbie 20 musi hyc 
ogłoszona w „Monitorze Polskim".

W  poniedziałek 2. października o godzinie 9 
rano odbędzie się w  Sejmie posiedzenie Państwo­
wej Komisji wyborczej, na którcm będą ostatecz­
nie ustalone listy państwowe. Generalny Komi­
sarz urzęduje w7 gmachu Sejmu od. godz- 8 do 16-

O NAZWĘ.
W arszaw a. (PAT.). 28. września. „Przegląd 

Wieczorny" podaje. Odbyło się posiedzenie.Pań7- 
sfwowej- Komisji wyborczej. Obecni byli członko­
wie Komisji z urzędu oraz pełnomocnicy ugrupo­
wań politycznych. Przy rozważaniu listy Nr- -3 
PSL. Wyzw-olenie lewica .ludową, prof. Buzek 
oświadczył, że nazwa PSL. wprowadza w  błąd 
ógwbopcówitirnych ugrupowań' JudPWycii, nP- 
PSL. Piast. Lista Nr. 1 PSL. Piast ma naemltl 
identyczny tytuł. Pełnomocnik Wyzwolenia mec- 
Szumański, oraz poseł Bagiński- bronili nazwo7 li­
sty Nr. 3. która zdaniem ich utarła się w/śród mas 
i nie budzi żadnych wątpliwości, tern/bardziej, że 
PSL. Piast ma pełną nazwę Polskie Stronnictwo 
Ludiowe. Komisja przychyliła się d-c wywodów 
reprezentantów Wyzwolenia. Lista Nr. 5 zatytu­
łowana „Związek proletariatu miast i wsi" spo-
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sprzęt udoskonalony z dawnego sepe-tu i stały 
się również meblem charakterysL cznym dła epo- ■ 
ki Bie-dermajera. Z otwartych szuflad wy-petatP'- 
nych bielizna biją miłe zapachy^uiulbtónej z da­
wna la.wendy.

Z zegarów7 -wiszących, należy do zawczoraj- 
szych zega-r-obraz. Jest to w  złocistych ramach 
„ianszaft" malowany olejno. Górska okolica, 
■drzewa (każdy ich listek namalował „artysta" z 
osobna) i zamek ta je mruczy, jakgdyby- z roman­
sów Walter Scota, z wieżą wym-osla. Nć nisi 
tarczka prawdziwego zegara, którego „werk" 
znajduje się pod deską malowidła w pkrzy-n-ijF, 
stem pudle. Czasem obraz zawiera dużo szczegó" 
łów i rzeczy wprost iweoczekiwa nych. Zmyśiny 
zegarmistrz wymalować sobie kazał na biasz? 
prócz pejzażu i nieodzownego zamku jeszcze 
kuźnię z kowalem, myśliwego strzelającego do 
ptactwa, wodospad i jakieś koguty na- pierwszy# 
planie. W ydął pewne partje (figury ptaki, strug? 
wodospadu), połączył je jakimś arcycte-kawyni 
mechanizmem i o dziwo! Za nakręceniem w szysł 
ko się porusza. Kowal biję młotem w kowadło, 
myśliwy zmierzył się i zabił ptaka, (stychać na­
wet trzask strzału), koguty skaczą do swoje czu- 
pumie, a po pionowej ścianie głazów opada; wstę­
ga wodospadu. Z wmętrza zegarowego pudla. do­
bywa się pr żytem szum imitujący dosko-nate mu­
zykę srldaw7y. Majstersztyk w swoim rodzaju.i

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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hodowała protest mec. Tomaszewskiego i posła 
Pużaka, przedstawicieli PPS., którzy dowodzili, 
że pod pojęciem ogólnem proletariatu można ro­
zumieć wszystkie1 stronnictwa robotnicze i hsdor 
wę. Inni członkowie Kom kii dowodziki,
że jest: to lista komunistów, stod bowiem na jej 
czele poseł Łańcucki. Komisja przychyliła się d© 
wywodów większości swoich członków i zdecy­
dowała się usunąć nazwę. Związek proletariatu 
miast i wsi, dając pełnomocnikom listy Nr. 5 ter­
min 24-godzinny do zmiany nazwy tej listy.

Ko m u n is t y c z n y  z w ią z e k  p r o l e t a r i a t u
MIAST I WSI.

W arszawa.' (PAT.). 30. września. „Kurier
Poranny*1 donosi: Związek proletariatu miast, i
wsi, którego nazwę główna Komisja wyborcza 
odrzuciła, zgłosił nową nazwę, a mianowicie „Ko­
munistyczny Związek proletariatu miast i wsi“ .

NIE PRZYJMUJĄ MANDATÓW.
Warszawa (PAT). 29. września. „Gazeta 

Warszawska“  in.formui.ie, żo gen, Żeligowski nie 
przyjął ofiarowanej mu przez Polski Związek Kre­
sowy kandydatury, oraz że p. Jan Lipkowsk?, u- 
tnieszczony na liście Uuji Państwowej, ogłosił, 
iż stało się to bez jego wiedzy, wobec czego w y­
stępuję ze stronnictwa.

ZŁOŻONO OGÓŁEM 20 LIST PAŃSTOWYCH.
List złożono ogółem 20. Listy Nr. 9 i 19 nie 

istnieją. Z pośród dotychczasowych zgłoszeń je­
dynie kandydaci wysunięci na liście Nr. 4 (Ogól- 
no-żydowsk.i Związek robotniczy w Polsce) załą­
czyli oświadczenia, że mandaty przyjmą.

ŻOŁNIERZE A WYPORY.
W obec zbliżających się wyiborów, Minister 

spraw wojskowych wydał rozkaz, zabraniający 
'Wojskowym w  czasie służby, jak również 'żołnie­
rzom rezerwowym uczestniczyć w  wiecach poli­
tycznych oraz manifestacjach.

URZĘDNICY A WYBORY.
Presydijum Rady Ministrów podaje uchwałę, 

Iż funkcjonariusze państwowi, należący do resor­
tu Ministerstwa spraw wewm, ze względu na 
styczność ich z pracami przygotowawczemi do 
Wyborów otrzymają urlop z urzędu na czas od 
dnia ogłoszenia listy wyborczej, w  której nazwi­
ska ich są umieszczone, ' aż do dnia wyborów. 
Funkcjonariusze państwowi, należący do innych 
resortów, otrzymają na prośbę urlop do dni 14, 
a to w  czasie od dnia ogłoszenia listy wyborczej, 
w  której nazwiska ich są umieszczone, aż do dnia 
Wyborów. Urlop ten będzie traktowany, jako 
urlop płatny.

SOJUSZ ZWIĄZKU JEDNOŚCI NARODOWEJ 
Z POLSKIEM CENTRUM.

„Kurier Polski1* dowiaduje się, że Chrześcijań­
ski Związek jedności narodowej zawarł z Po!- 
skiem Centrum układ, dotyczący wzajemnego 
Współdziałania na kresach wschodnich podczas
Wyborów-

USTA PAŃSTWOWA UNJI PAŃSTWOWEJ.
Z listy państwowej Unii Państwowej do se- 

batu skreślono nazwisko Ministra spraw zagr. p. 
Narutowicza. Lista ta opiewa: Bukowiecki, W ła­
dysław Leopold Jaworski, Minister Chodźko.

Na liście państwowej Unji Państwowej do 
.Sejmu zaszła ta zmiana, że w  miejsce p. Iwanow­
skiego wstawiono b. Ministra Kucha rzewskiego.

LISTA „WYZWOLENIA" DO SENATU.
Na swojej liście państwowej 'do Senatu u- 

biieściło Wyzwolenie następujące osdby: poseł
AVoźnicki, b. Minister Osowski, dziennikarz Bazy- 
k-wsiri, lekarz z Paryża dr. Motz, profesor poiit. 
Warsz. dr. Malinowski, poseł Mróz, konsul gener. 
^  Chicago Nowicki, poseł Jadwiga Dziubińska.

SYTUACJA WYBORCZA NA KRESACH.
„Kurier Poranny" ‘ informuje w  następujący 

*P©sób o  sytuacji wyborczej na kresach: W  akcji 
^yborczej zaznaczyła się intenzywna robota 
Błotku mniejszości narodowych, złożonego z ży- 
dów, Niemców, Ukraińców i droSboej grupy rosyj- 

. j. Czesi, liczący około 30.0UU ludności, oświad- 
swoją lojalność wobec Państwa Polskiego i1

do Bloku nie weszli. W  okręgach Krzemieniec. \ wołał fakt powstania na terenie Wołynia part} 
Dubno i Ostrów rozwija żywą działalność PSL. Ukraińskiej jedności narodowej, wystęspofąwl) 
Piast, do którego zgłosili akces Czesi i Ukraińcy.' ostro przeciw Blokowi i współdziałającej z polski) 
z obozu poionofilskiego. Pośród: samostajnrków, demokracją, 
tj. niepodległościowców, wielką konsternację w y- j

u grami
ROZBUDOWA KOLEI ŚLĄSKICH.

Warszawa. (PAT.) 29/9. „Przegląd Wieczor­
ny’ ’ zamieszczą wywiad swojego współpracowni­
ka z dyrektorem departamentu budowlanego p. 
Mrozowskim. Odpowiednie wnioski w sprawie 
rozbudowy górnośląskich linji kolejowych złoży­
liśmy Ministerstwu skarbu dnia 21. bin. — mó­
wił dyr. Mrozowski. — Wnioski ie zawierają płaa 
.przebudowy i rozbudowy stacji przetokowych, 
budowę linji przeznaczonych na obejście węzłów 
w  Bytomiu i Gliwicach, przez budowę linowych li­
nii. Budowa łhui na obejście węzłów już się roz­
poczęła. Nowe linje kolejowe mają na celu unie­
zależnienie się od bnii przecinających Niemcy. W  
tym celu zamierzona jest budowa połączeń Dzie­
dzice—Zebrzydowee, Pawłowice—Czyki (za sta­
cją celną w punktach wiążących nas z Czechosło­
wacją), Herby—Wieluń—Podzamcze, przeznaczo­
nego na ominięcie Kluczborka. Kredyty na pro­
jektowane budowie wniesione są do preliminarza 
budżetowego na rok przyszły. Koszt tych prac 
ustalono na 650,000.000 mk. niem.

KASY SKARBOWE NA ŚLĄSKU.
Warszawa. (PAT.) 29/9. „Przegląd Wieczor­

ny’’ dowiaduje się, że na mocy rozporządzenia 
Wojewody śląskiego, wydanego w porozumieniu 
z Tymczasową Radą Wojewódzką, utworzone bę­
dą 7, dniem 1. października br. kasy skarbowe w 
Mysłowicach, Królewskiej Hucie i Hucie Laury.

Z SEJMU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk. (PAT.) 28/9. Na wczorajszem posie­

dzeniu sejmu gdańskiego po załatwieniu szeregu 
ustaw przystąpiono do obrad nad projektem, usta: 
wy dotyczącej przepisów zagranicznych Spółek i 
towarzystw zarobkowych w  Gdańsku. Imieniem 
Koła Polskiego adwokat Langowski oświadczył, 
że Koło Polskie nie zgadza się na ten projekt, gdyż 
sprzeczny on jest z układem polsko-gdańskim, w 
którym powiedziano, że Towarzystwa .polskie w 
Gdańsku są równouprawnione z Towarzystwami 
gdańskiemi i nie mogą być traktowane jako za­
graniczne. Zaznaczył przytem, że spółki gdańskie 
w Polsce mają te same prawa, co spółki polskie. 
Ustawę przyjęto w  drugiem czytaniu, przeciw 
głosom polskim i głosom komunistów. W  dyskusji 
budżetowej komunista Raten krytykował zwła­
szcza administrację celną, twierdząc, że do urzę­
dów celnych przyjmuje się tylko takich kandyda­
tów, którzy złożą deklarację, że będą pracowali 
\v, kierunku nacjonalistycznym,. a przy wyborach 
głosować będą na kandydatów nacjonalistycz­
nych. Administracja celna posiada zapasy broni 
palnej. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, po­
czerń 'przystąpiono do sprawy wykonania przepi­
sów paragrafów 211—213 układu polsko-gdańskię- 
go z dnia 24. października z. r. w sprawie obro­
tów ze wspólną .zagranicą i w  sprawie obrotów 
pomiędzy Polską a Gdańskiem, w  sprawie stano­
wiska pełnomocnika polskiego oraz w  sprawie o- 
płat za przywóz i wywóz. W  końcu przystąpiono 
do projektu ustawy o używaniu języka polskiego 
w sądownictwie. Przedstawicie! Kola Polskiego 
zaznaczył, że projekt nie daje mniejszości polskiej 
praw zupełnego używania języka polskiego, a tyl­
ko warunkowe, pomimo że konstytucja zagwaran­
towała ludności polskiej swobodne używanie ję­
zyka polskiego niełylko w  sądownictwie,- ale tak­
że w administracji. Obrady odroczono.

PODWYŻSZENIE TARYFY NA KOLEJACH 
GDAŃSKICH.

Gdańsk. (PAT.) 29/9. £  dniem jutrzejszym o- 
bowiązywać będzie na kolejach gdańskich nowa 
taryfa kolejowa, podwyższona o 50 prc.

P. SIAKING POZOSTAJE W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.) 29/9. Tutejsze dzienniki nie­

mieckie stwierdzają, iż o rzekomym zamiarze prze­
niesienia wysokiego komisarza Hakinga na stano­

wisko (komisarza angielskiego w Konstantynopolu 
w biurze generała Hakinga nic nie wiadomo.

REFORMA WALUTOWA NA. LITWIE KOWIEŃ­
SKIEJ.

Gdańsk. (PAT.) 29/9. Dzienniki tutejsze do 
noszą z Rygi: R.ząd litewski przyjął ustawę o  re. 
formie walutowej. Litewski bank emisyjny w  Ko­
wnie (otwarty został dnia 27. września br. Jednost­
ką monetarną będzie lit, którego wartość równa 
się ł;20 dolara amerykańskiego. Pobory urzęcbik 
ków 1 państwowych będą obliczane w  dolarach, a 
wypłacane w  litach, wedle dziennego kursu Obok 
■liita kursować jeszcze będą marki niemiecke i t, 
zw. ruble wsclwdme.

OSTATECZNE OBLICZENIE REZULTATU 
WYBORÓW.

Katowice. (AW.) Ogólne zestawienie manda­
tów uzyskanych przez poszczególne stronnictwa 
do Sejmu śląskiego przedstawia się jak następuje: 
Błok narodowy 18, PPS. 8, NPR. 7, Ludowcy 1, 
Narodowa Partią Niemiecka '(hakatyśó) 4, Kato­
licka Partja Ludowa (Centrum) 8, Niemieccy so­
cjaliści 2 ,-razem 48 mandatów. 'Jest to ostateczny 
wynik urzędowy wyborów do Sejmu śląskiego,

KARTOFLE Z POLSKI <NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice. (AW.) Od tygodnia przybywa do 

polskiej części G. Śląska około 300 wagonów kar­
tofli dziennie z Polski. Dzięki temu pokrycia za­
potrzebowania apro w izacy jnego G. Śląska ra zi­
mę w kartofle spodziewać się można w  połowie 
listopada. Ogółem przybyć ma 15.000 wagonów 
kartofli.

CHAOS NA KOLEJACH NIEMIECKICH.
Katowice, (AW.) Linie kolejowe w niemieckiej 

części G. Śląska, a w szczególności w Bytom- 
sk':em zatarasowane są wagonami bardziej niż 
stacje polskie j lrnjc kolejowe. Jest to tern dziw­
niejsze, że przy podwale G. Śląska Niemcy pod 
względem kolejowym zostali znacznie lepiej upo­
sażeni n'ż Polacy.

Lwów dnia 30/9 1922.
Wistęipne artykuły „Diła’’ są od dłuższego 

czasu poświęcane wyłącznie eksplozjom ubiegłe­
go tygodnia. Zapomocą krętych wywodów stara 
się „Biło’ ’ wmówić w  społeczeństwo ruskie, że 
zamachów tych dokonali Polacy, by zniszczyć 
kulturalne placówki ukraińskie. Dwóch tylko rze­
czy nie wyświetla, to jest dlaczego te zamachy, 
dokonane nibyto przez wrogów, były tak słabe, że 
tylko nieznaczne szkody wyrządziły, nie pociąga­
jąc za sobą równocześnie żadnych ofiar w  lu­
dziach, a ponadto jakiim sposobem i w jakim celu 
w tych przybytkach nauki znalazły się karabiny 
i olbrzymia ilość kompromitującego materiału nie 
mającego :z nauką nic wspólnego? Odpowiedź na; 
te pytania byłaby bardzo interesującą.

WYLAZŁO SZYDŁO Z WORKA,
„Ani jednego sprawcy podśpallań nie schwy­

tano’ ’ — donosi z radością \v kronice ,,Diło’’ , wi­
docznie w  celu uspokojenia zainteresowanych a 
zaniepokojonych ostatnśemi wiadomościami o po­
czynionych tu i ówdzie aresztowaniach sprawców 
zbrodniczych pod-palań i zamachów. Ostatecznej 
konkluzji dorozumieć się nie trudno: Jeżeli nikogo 
nie schwytano, należy więc nadal tę robotę kon­
tynuować.

„DIŁO” A SAMORZĄD.
Dotychczasowe stanowisko „Dtła”  w  stosun­

ku do projektu samorządu, a następnie do uchwa­
lonej już ustawy o samorządzie było skrajnie ne­
gatywne. Nie wdawano się na lamach tego pisma,
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'supeł nie w ipol&mikę na temat poszczególnych p-o- 
! stanowień czy to projektu, czy też uchwalonej u- 
' sta-wy; wszystko a 1 wronę odrzucano, gdyż nie rrro- 
jStto to zadowolić obcuzn, który „Dilo”  reprezen- 
, tuje. Ostatnie dni przynoszą pod tym- względem 
■korzystną zmianę. Szczególną uwagę ostatniego 
„Piła” zajmuje par. 21 świeżo uchwalonej ustawy, 
zawierający postanowienie, że na terenie trzech 
Województw wsch. gal. „ani Państwo, ani drugie 
samorządne ciało nie może prowadzić ani popie­
rać kolonizacji’’ . W  postanowieniu tern widzi ..Da­

lio" chęć zdania kolonizacji w rece prywatnych 
spółek, które przeprowadzać ją będą na korzyść 
żywiołu polskiego, a ponadto chęć zrzucenia z 

■Państwa i ciał o charakterze publicznym odpowie- 
tbrainości za przeprowadzanie parcelacji. Za je­
dnym zamachem osiąga Par-stiwo dwa cele równo­
cześnie.

Tak. ale któż będzie w  stanie zabronić Rusi­
nom założenia takiej prywatnej spółki, mającej na 
celu kolonizację? Wreszcie jaki punkt uchwalonej 
ustawy zabrania parcelować ziemię między Rusi­
nów? Takiego postanowienia tam nigdzie nie ma, 
tylko z!a wola rre chce o  tem ani słyszeć. Jak 
są pieniądze na bezużyteczne zagraniczne eskapa­
dy p. Petrii5zewycza i tow., tak znaleźć się mogą 
i na parcelację z większym dJa społeczeństwa ru­
skiego pożytkiem. A. Z.
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Nowe powikłania
ua Wschodzie europ.

Konflikt na bliskim wschodzie rozgorzał zno­
wu niesamowicie, w niwecz obracając optymi­
styczne przypuszczenia tych, którzy uważali go 
już jako zażegnany.

Grecje spożywa cierpkie owoce nienpatrz- 
ności swego króla. Rewolucja objęła cały ooszar 
państwa. Wojska powstańcze zajęły stolicę pań- 
stwa i złożyły władzę w  ręce rządu rewojucyj- 
nego. Kro! abdykował, został jednak mimo tego 
uwięziony. Uwięziono również pięciu jjrafetfów 
jako odip-owfedzialnych za wydarzenia w  Azji 
Mmejśżef? Berło przypadło synowi Konstantyna, 
Jerzemu II. Jest wszakże bardzo prawdopodobne. 

'iż Grecja powróci dr republikańskiej formy rządu. 
Poczyniono w  tym celu starania o powrót 

■ yenizelosa. Pisma francuskie zatznaczaja, że i on 
nie pomoże, gdyż co do wydania Tracij Turkom 
zapadła już klamka.

Oczekiwana jest zmiana władcy także w Tur­
cji. Sułtani zamierza abdyk-ować, a władzę objął­
by najprawdopodobniej ks. Abdiul Medzyd, który 
Kemala Paszę zamianowałby w. wezyrem. Sy­
tuacja zaostrzyła się skutkiem oświadczenia !Ke- 
maia, że nie uznaje strefy neutralnej. W  jaką 
konsternację wprawiło to Anglję. dowodem oko- 
lfczaiiość, że w  ciągu ostatnich 48 godzin gabinet 
angielski pięciokrotnie zbierał sę na1 obrady. Pi- 

'sma francuskie przekładają, że Anglia najrozsąd­
niej uczyni, jeśli za przykładom Francji i Włoch 
wycofa swe wojska z Czanaku. Anglia wszakże 
gromadzi tam coraz znaczniejsze zastępy, Kemal 
zaś wśród tego z całą swą siłą, w  70.000 ludzi 
posuwa się trzema kolumnami naprzód.

Sowiety nie przestają narzucać się Turcji z 
nieproszona przyjaźnią, a nawet ofiarują jej woj­
skowe popa,rcie, zaznaczaąc przytem, że nie po­
zwolą, by kwestia cieśnin rozstrzygniętą została 
bez ich udziału.

Z Rady miejskiej.
(mg) Nie n,Oż.e jakoś Rada miejska nabrać 

[rozmachu od czasu tego-ocznych ferii. Czwartko­
we posiedzenie było znów, jak i poprzednie, bar- 

:dzo nieliczne i bezbarwne. Obrady poprzedziło 
przemówienie Prez. Neumanna, który wyraził ra- 

[dośc z sukcesów, jakie odniosły drugie Targi 
Wschodnie oraz p<dziękował Komitetowi wyko- 

i nawczemu i prez. Turskiemu za ich zorganizo­
wanie.

t

Następnie uchwalono wniosek nagły r. Jaskól­
skiego w sprawie oddania budynku Zakładu kar- 

,nego im. Marji Magdaleny do użytku Politechniki, 
■.która z powodu braku miejsca musiała znacznie 
i ograniczyć wykłady. Wniosek w zyw a Prezydium, |

by domagało się od Prokuratury wykonania 
uchwały Rady Ministrów, ewentualnie dopomogło 
do wyszukania lokaiu na Zakład kamy.

Po odczytaniu Wykazu spray/ załatwionych 
w czasie -ferii przez delegatów Rady wszczęto 
długą dyskusję, w czasie której r. Szczyrek żądał 
rewizji uchwal delegatów, a r Thullie zbadania 
przez komisję z 12 radnych, każdej z załatwionych 
spraw.

Ostatecznie jednak sprawozdanie przyjęto.
Sprawę regulaminu obrad Rady miejskiej od­

roczono.
W  myśl referatu r. Chajesa przyjęto bez dy­

skusji pdliTrttnarz budżetu teatralntego na sezon 
1922/23. który obejmuje następujące rubryki: pła­
ce 483 milionów mk„ honoraria dodatkowe 55 
milj., deputaty robotnicze. 18 nńlj., fundusz eme­
rytalny 40 milj., opał 20 milj., Światło 6 mili., 
tan-t.je.my 36 mj., czynsz teatru Nowości 48,300.000 
mk. Razem rozchody 751 milj. Przychody obHczył 
referent na tę samą sumę.

Następnie odlbylo się posiedzenie tajne.

”  k r o n i k T - ^
Kalendarz. NicdzHs, 1 o źflHrnraa. Rz.-kat: 

17 po ś'v. —  Gr.-kat.: 17 r.-o Sosz. — Slowiańskjw 
Dauuta.

Poniedziałek, 2 października. Rt.-kat.' Ottona. 
Gr.-kat.: Trofym a. —  S łow ianek!: Stani mira.

—  B iskup pdłowy W ojsk Po lsk ich  ks. Gal! 
udaje się w n o jb lifszy d i a .?ia :h  do  Rzymu w celu 
wręczenia O jcu  św. adresu h ołdow niczego im ie n ie m ; 
inw alidów  w ciskow ych  polskich.

—  Autljencja posła polskiego u Papieża
Z Rzymu lei/gratu ją : Papież l iu s  X l. przyjął di,i 
27  b. m, na spe:ja ln ej audiencji polskiego cnarges 
d’Affaires przy W atykanie p. Sarzyńskiego.

—  Z  pobytu gen. S ike rsk ie g ) w  Lo  tdynie.
Z Londynu telegrafują: P /ogram  d tig egO dnia wi­
zyty gen. S ikorskiego w Londynie obejm ow ał lustra­
cję 2 pułków  gward.i pieszej i pułku kirasjerów 
gwardjr konuej stacjon ow an ych  w Londynie, oraz 
kadry wyszkolenia re rutów  gwardji. Całem ptryję- 
ciem, które m iało Charakter podniosły, k ierow ał do­
w ódca londyńskiego okręgu w ojskow ego. Gen. S :- 
korski był n iejednokrotn ie przedm iotem  serdecnej 
owacji.

Pudtzas wywiadu udz elonego prasie,11 gen. 
S ikorski w yraził zadow olenie z przebiegu swej w i­
zyty w Londynie, oraz żal, że krótki pobyt nie p o ­
zwala mu na zapoznanie się z ekonom iczną sytu ­
acją Atigii, Czyniąc aluzję do rozm aitych trudności 
jakim Polssa musi stawić czoło, gen. Sikorski p od ­
kreślił, że Polsiia potrzebuje pokoju i pragnie Jo 
7. całego serca. Polska w chwili obecnej r o z łr ijj f t ię  
coraz w spanialej, zw łaszcza w dziedzinie rolniciwa 
Artnja sow iecka —  m ów ił dalej gen. Sikorski —  
stanowi w ;eliiie n iebezpieczeństw o dla Polski, która 
w razie jej zaatakowania musiałaby się bronić. 
Wreszcie gen. Sikorski w spom niał, że szef angiel­
skiego sztabu geu. lord Cavan obiecał mu odw ie­
dzić Polskę p r /y  p ieiw szej nadarzającej się s p o ­
sobności.

—  S tan ow isko  kon ula polskiego w  Berlinie 
po p Łazarskim , który przechodzi do centrali M -  
nister3twa s p r a w  zagranicznych, obejm ie —  j k .• 
W arszawy don oszą  —  p. Nam ysłowski, dotychcza­
sow y konsul w Belgradzie.

—  Po lski Cze w ony Krzyż, O ddział m ie jsco ­
w y ,  UKCUStytuowal się  27  września w  następujący 
sp o só b : jbrezez dyr. B o le . ław Lew icki, w icepr. prof, 
dr- Józef W iczkow ski i p. Ę:n:Ija Jęćze jow iczow a , 
sekr. p. Adam ow a E benbs-gerow a i p. M ichalina 
H ausnerowa, skarbnik, red, Z y g m u n t  Fryling. D o 
zarządu w ybran i: prezydjutn, orsz gen. A lblnow ski, 
prof dr. Ostrowski, prof. dr. Bylicki, dr. Boratyń­
ski, p. Ł ukasiew iczow a, pp. B lttlow a , Kamieńska, 
r. K om orowska Marja, Parnesowa, Zgórska Jadwiga.

—  „Echo" w ykona w niedzielę dnia 1 pa­
ździernika b. r. w kościele 0 0 .  Dominikanów, pod­
czas uroczystej sumy o godz. 1 0 ’ bD mszę K8:,tin- 
gers. Na w iolonczeli odegra utwory p Adam Schmar.

—  Zjazd działaczy na niw ie opieki społe­
cznej. „K urjer  w a r s z a w s k i*1 p od a je : dziś ro zp o czy ­
na się w W arszaw ie  t r z y d n io w y  zjazd rrzeds ‘ awi- 
ci cli sa m o rz ą d o w e j  opieki sp o łe c z n e j .  O b n d y  t o ­
czyć  się będą  w  sali rady m ie jsk ie j .  W z jeźdz ić  
bierze udział l iczne  g r o n o  dz ia łaczy  sp o łe cz n y c h ,

        ■ (
którzy w ref era ach poruszą różne zagtitinieiiU 1 
dziedziny opieki nad cz  ćmi niezdolnem i d o  pracy 
i inwalidami.

—  D t is ie jż y  p dw eszorak  z trńeami łjłry n a  
i. Koła liter.— i iy ,t. r o z jo c tn .e  się o  gcdz. Ó 
:zore i» . Zabawa zapowiada ślę b a ,d zo  dobrze-

—  Ekepo ta a ja  zwłok ś. p. Aleksandra My- 
szugi, z n a ko (u-tego ongi śpiewaka operow ego, oo- 
była się wczoraj po pcłudnju na aw orzec kolejowy, 
yrzy ua/iai.-. organizacji ukraińskich. Zwłoki prze- 
więzi one rostaną do W itkowa, gdzie spoczną w grO" 
bow cu  fam ilijnym .

— T w ercs panoramy Racławickie'. O m y
mai śrry następujący kom unikat:

Niektóre dzienniki Iw. wskie podały niejjiawijp 
op is ow acji, jaką urządzono w TPanoramie racław i­
ckiej „jej tw órcy " p. W ojciechow i K ossakow i 
nie w spom inając natom iast ani słówkiem  o je j  w ła­
ściwym  inicjatorze i tw órcy p. Janie Styce. P. W oj­
ciech Kossak, przyjm ując ow ację i dziękując za nią- 
rów nież nie w spom niał o  p. J in ie  S yce.

Jck o  sekretarz kcfhitetu założyciel! Spółk! Pa­
noramy ra.ław ickiej od chwili p ierw szych narad ko­
mitetu aż do chw ili odstąpienia Panoramy gminie 
m Lwowa, na życzenie rodziny Bawiącego zagrani­
cą p. J/.na Siyki, stwierdzam  zgodnie z prawdą i 
zgodnie z protokołam i i innem i oryginalnem i d ok u ­
m entami w depo ycie  z ło ż o n e m i—  że pom ysł urzą­
dzenia podczas w ystaw y krajowej r. J894  Panora­
my racłauickiej w yszedł z końcem  r. 1 8 9 2  od p 
Jana Styki, te dzięki jego zabiegom  pow stał kemi- 
tet obyw atelski, który myśi tę zrealizować dop o­
m ógł —  że p. Jan Styka w spólnie z ś. p . Ludwi­
kiem B /llerem  w 99 roczn icę bitw y racławickiej 
4 kw i:tn ia  1893  wbrew zakazow i gubernatora kie­
leck iego i zm yliwszy, tropy żandarm ów rosyjskich, 
na m iejscu w Racławicach poczynili badania i stu­
dia, —  ze p. Jan Styka poczyn ił w archiwach w oj­
skow ych potrzzbne studja h istoryczue i na ich pod­
stawie skom ponow ał plan i szkice obrazu panora­
m icznego i że p. Jan Styka z własnej inicjatywy 
do w spółpracy  zaprosił p. W ojciech a  K ossaka. Praca1 
nad w ykonaniem  obrazu panoram icznego podzielili 
się obaj artyści w ten sp osób , iż część' obrazu obe j­
m ującego atak kosyn ierów  i zdobycie  armat aż do- 
pozycji baterji polskiej nad pogorzelisk iem  w Dzie- 
m ięrzycach, włącznie z postacią  K ościuszki m alował 
p. J^a S ty k a —  znś sztab Kościuszki i drugą stro ­
nę obrazu od  grupy jeń ców  aż do armat bronionych, 
przez ksnon ic ów  m oskiew skich  m alow ał p. W ojciech  
Kossak-

Dr. Ateksander M ałaczyński m. p.
Jako członek kom itetu za łożycielsk iego Pano­

ramy racławickiej i uczestnik w szystkich  prac orga­
nizacyjnych rtwierdz.am prew dziw ^ść pow yżej poda- 
aych szczegółów  w całej ich osnow ie

Dr. Antoni D ziędzielewicz.

—  Posiedzenie kemiietu budow y pomnika
Marji K onopnickiej odbędzie się w uiedzielę dnia 
1 października o  godz. 11 przedpoł. w Kole liter." 
ąrtyst.

—  Podwyższenie opkt w obrocie czeko-'
w ym  P. Ki 0 . Dyrekcja P ocztow ej Kasy O szczęd­
ności podaje do w iadom ości, iż od  dnia 15 pa­
ździernika b. r. op łita  m a n /p u u cy jn a  zosta je  p od ­
wyższona do 10 Mk. od każdej wpisanej lub o d ­
pisanej na koncie pozycji.

Prowizja od przepisów  czekow ych  w ynosić 
będzie 4 Marki cd  tysiaca sumy pr; ekszywauej 
(dotychczas 3 Marki od  tysiąca).

Nadal bezpłatnie dokonyw ać m oiaa  we wsayst-' 
kich urzędach pocztow ych  wpłat na konta czekow e.;

W ypłaty kasow e i p .ze lew y  rów nież bez', 
płótnie. 1

—  Wiadomości kelejowe. W  okręgu dyrekcji 
K alcw ięe zastanow ione pociągi osob ow e nr. 2 7 2 > 
277, u ru ch om iono i  dniem  24  września 1 9 ? 2  po­
now nie na przestrzeni M ysłow ice-flinden burg  (Żabne)*

Pociągi n r .27 3  i 256  kursujące w :ym ok ręg i 
dotychczas tviko w dnie robocze , kur: u.ią począw szy ( 
od 24  września takżt w uiedzielę i święta na prze­
strzeni M ysżow ice-O św ięcirn.

—  rociąg podmiejski Zborów-Tarnopol. N»
zarządzenie lw ow skiej dyrekcji koleji państwowych 
prowadzi —  pocza.wszy cd  ł  paź !ziernika b. r. —' 
cu ciąg  pospieśzno-tow arow y Nr. 261 ćfwa wagony 
osobow e trzeciej klasy re Z borow a do TarnoooR  
setem um ożliw ienia nietylko dzieciom  szkolnym, 
ale i innym podióżuym  przejazdu ze Z b orow a  
T arn opola . (O djazd godz. 5 ‘3 2 ) W agony te wtacaią 
pociągiem  tow arow ym  Nr. 2 8 8  —- jednak w yłącznic . 
dla dzieci szkolnych z T arnopola  do Zborow a.

D atychczas by ł bieg tych  w agonów  ogT aei' I



„GAZETA LWOWSKA*' z dnia 1. października 1922.

1̂0uy tylko na 
z pow rotem .

pjfeŁśirziń i  Jai rny do Tarnopola

—  „DO M!t Zwią et mieszkaniowy i budo­
wlany we Lwowie, Spółdzielnia z odpowiedzialności.', 
"działami podaje do wiadomości członkom, że pny- 
łtępując do realizacji swoich celów uzyskał kredyt 
f*o wysokości 50 pre, kos tćw n dbudowy istnii- 
ących budyr.kótt. Prosi Wfcś$Ju; i o p !..j„;umieiiiI 
Tę celem ustalenia finansow ania tej t ud owy p o - 
lad uzyskany kredyt.

i m & m  spims u
Prof. C. 2AREMBY

Lwów, u l. T arn ow sk iego  “S5. Zg!. od 4—6.

Notatki uieradc0-&rtpt;/22iia.
RtJpcrtuaf Tsalra aHie|sklsg% 

h  esfiiek przedstawień o g&dz. ?°3$ wleszorem.

Dziś, w sobotę „Trubadur*. —  Jutr.;, w nie- 
łłz’*»Ię popołudniu „Wieiki balet"; — wieczorem 
tWeseie Fonsia", komeoja. — W poniedziałek „Ży- 
ilówka*, opera.

fh p sr& ą r  Tsatru Sewoś-ii.

Dziś, w sobotę „Dr. Stieglitz". —  Jutro, v; 
Gedzieię „Skowronek*. —  W poniedziałek „Sy- 
fcfla*.

Feii*rtn?ir Taairu UU  Oriiis;’** 2).

Dziś, w sobotę „Dudek". —  Jutro, w nie­
dzielę , Osina żona Sinobrodego". — W poniedziałek 
♦ Powrót", komedja w 3 aktach F.ersa i Creisseta 
(premiera).

opera m  t e p iip .
Nawiązując do referatu o pierwszych w bie­

lącym sezonie przedstawieniach opery, w którym 
Opowiedziałem kilka uwag, dotyczących dalsze­
go rozwoju opery we Lwowie i sprawy popar­
cia jej przez Rząd i Reprezentację miasta, po­
spieszam podać do w.adomości sfer itkeresują- 
cych się teatrem, a specjalnie operą, sitreg szcze­
gółów  pochodzących ze źródła najbardziej auten­
tycznego. Za takie bowiem uważać należy Dy­
rekcję teatrów lwowskich, która poinformowała 
]p. p. sprawozdawców muzycznych podczas kon­
ferencji odbytej dnia 24. b. m. o tej sprawie jak 
następuje:

M mo trudnego położenia w jakiem znaj- 
Idu je się dyrekcja teatrów wobec braku subwen­
cji, wzmstającej drożyzny i przykrych stosunków 
tyatatowych, uległ zespół operowy bardzo małym 
tylko zmianom. Pensje personalu wynoszą oicoło 
18 miljonów miesięcznie, w  czern mieszczą się 
gaże solistów (rv okrągłych cyfrach) 5 i pół mil­
iona, orkiestry przeszło 6 n iljorów  i chórów 
przeszło 5mil,onów. Zaznaczyć należy, że wszyst­
kie te pensje —  w porównaniu z gażami innych 
teatrów polskich — są nadzwyczaj skromne, je ­
żeli doliczy się inne vrydatki (tantjemy dla kom­
pozytorów, balet, dekoracje i kos* jurny, nuty, 
światło opał i służbę), cyfra 18 miljonów wzra­
sta do pokaźnej kwoty około 2 6 miljonów. Przy­
puszczając, że w miesiącu odbywa się przecięt­
nie 13 przedstawień opery, musiałby więc każdy 
V’ieczór wykazać 2 rniljony dochodu netto. Tak 
jednak nie jest. Tylko sala kompletnie wysprze- 
dana przynosi 2.400.000, a przyjąć można maksy­
malnie tylko */s tej kwoty jako dochód zwyczaj­
nego wieczoru, czyli 1,603.000. Tu jest pierwszy 
powód nieuniknionego deficytu. Ten niedobór po­
winien być oczywiście pokryty subwencjami. 
Wszystkie opery na całym świecie —  od naj­
większych do najmniejszych—■ pobierają od R zą ­
du i Miasta wysokie subwencje. Do opery war­
szawskiej dopłaca Rząd corocznie k i l  b a s  e t  
jnriljonów, a opera w Poznaniu otrzymuje doda­
tek miejski w wysokości 80 milionów. Nasuwa 
się pytanie, na jakie poparcie liczyć może opera 
lwowska? Na żadne, prócz 54 tysięcy marek od 
Wydziału krajowego! Dawniej subwencja ta wy­

nosiła 54 tysięcy k o r o n .  Od Rządu otrzymała 
dyrekcja w sezonie ubiegłym —  jako jednora­
zowy dodatek dla 3 teatrów — ,8 miljonów. Po­
zostaje więc jedynie subwencja 54.000, a sub­
wencję taką wypłaca się, obecn e w markach... 
I to jest wszystko. Poprzednie dyrekcje teatro 
pobierały subwencję miejską ló.OOG koron mie­
sięcznie, a ponadto —  jako gratisowe świadcze­
nia —  światło, opal i wszystko, czem Miasto 
rozporzą iza. Z t; ch wszystkich świadczeń i da­
rów pozostało tylko — wspomn enie .. Tyle tyl­
ko powiedział p. dyr. Ludwik Czarnowski, przed­
stawiając bez przymieszki goryczy lub zaizutu. 
obciążającego kogokolwiek, stan faktyczny swej 
sytuacji finansowej, przyśpieszającej niewątpli­
wie — o ile rychło nie nadejdzie pomoc — abso-

IIutną ruinę opery polskiej, we L w o w ie ,  poczem 
podał nam zarys programu zamierzonego na se­
zon 1922— 23 i nazwiska sił zaangażowanych, 
otwierając dyskusję nad repertuatem, obejmują­
cym przypuszczalnie pokaźną ilość nowości 
i wznowień.

*

Wywody dyrekcji teatrów i powyżej poda­
ne zestawienie cyfrowe wywotają refleksje ja* 
najsmutniejsze „eo ipso" krytykę tych nfer 
i władz, którym powierzona jest opieka nad pol­
skim teatrem we Lwowie Odezwały s ę już nie- 
siety na niektórych komisjach — nie chcę mó 
wić gdzie i kiedy, gdyz ,nomlna sunt odiosa“ — 
kompromitujące pu/.iom naszej kultury ghosy o ko­
nieczności zwinięcia działu operowego „zbytkow­
nego i zanadto kosztownego dla Lwowa", o śmiesz­
nych wprost uszczupleniach orkiestry i chórów 
i o tym podobnych utopjach, które społeczeń­
stwo nasze niezawodnie odeprze z oburzenie;!;, 
niwecząc w zarodku' barbarzyńską myśl d .iała 
nia na szkodę opery, nie tylko instytucji artystycz­
nej, lecz jedrej z pierwszorzędnych placówek 
polskości, jeżeli opera w Warszawie — jako slo- 
licy — odgrywa ważną rolę reprezentacyjną, to 
niemniej pierwszorzędne znaczenie przyznać wy­
pada przybytkowi sztuki polskiej na kresach, po­
łożonemu w środowisku walk i niesnasek poli­
tycznych i narodowościowych. Opera, która jedna 
z pierwszych zapoznała publiczność z arcydzie­
łami Moniuszki, Żeleńskiego, Paderewskiego i Ja­
reckiego posiada — jako twierdza polskiej sz.uk — 
swą, iłotcinl zgłoskami napisaną, historję i te.i 
opery nie wytrąci chyba z równowagi jeden hiniej 
korzystny bilans lub chwilowy niedobór w ka­
sach Reprezentacji miasta. Z wydatniejszą pomo­
cą materjalną mogłoby pośpieszyć M.inisterjum 
oświaty; może niniejsze słowa ułatwią rozpo­
częcie odpow sednich starań w celu wybłagania 
stałej subwencji rządowej, proporcjonalnej do po­
ziomu opery lwowskiej i jej niezbędnych potizeb. 
Zaznaczani ponownie, że żadna, choćby najumie- 
jętniej prowadzona opera bez materjainego po­
parcia utrzymać się t ie może i cytuję sfowa 
Gothego: „Kierownik teatru musi wyrzucać pie­
niądze oknem, wówczas publiczność niesie je 
napowrót drzwiami.”

A tej umiejętność!, opartej na gorliwej pra­
cy i niezwykłeni miłowaniu swego zawodu, nie 
można odmówić p. dyrektorowi Czarnowskiemu 
Ubiegły sezon operowy wydał już rezultaty bar­
dzo dodatnie, .a lepiej jeszcze zapowiada się re­
pertuar na rok bieżący, którego ożywiony ruch 
zapozjia nasz świat muzykalny z caLm szere­
giem zajmujących nowości. Z polskich dzieł za- 
mier:a dyrekcja teatrów wystawić „Panie ko­
chanku*, operę komiczną Mieczysława Sołtysa, 
która obudzi niezawodnie wielkie zainteresowa­
nie w* naszeni mieście i prawdopodobnie też te­
goż kompozytora „Nieboską komedię", oraz ope­
rę komiczną L. Różyckiego „Casanova“ . Ryszard 
Wagner przemówi do publiczności swymhiiezrów- 
nanie pięknym „Lohengrinem" i .Meistersingera- 
mi“ w przekładze A. Bandrowskiego. Ponadto 
odbędą się liczne wznowienia oper, któie cie­
szyły się u nas zracznem powodzeniem, a w ięc: 
„Proroka", „Werthera*, „Manon* „Króiowej Sa­
by" i „Opowieści Hofmana". Zespół solistów zo­
stał wzbogacony udziałem sił rokujących wielkre 
uadzHe jak panie: Frenklówna, Kopaczyńska, 
Popowiczówna, Puchalska i Szotarska, oraz p„ p 
Copot, Dolnicki, Kwiatkowski i Schiitz.

Dałoy Bóg, aby zrealizowanie tych pięknych 
zamiarów nie spotkało nieprzewidzianych prze­
szkód, i aby Rząd i Rada miejska uznały wresz­
cie absolutną konieczność poparcia tych rzetel­
nych usiłowań kierownictwa i podtrzymania za- 
enwjgnego bytu opery lwowskiej —  tej ostoi pol­
skości, instytucji juz zasłużonej a tak drogiej ser­
cu każdego lwowianina i niezbędnej dla rozwoju 
potakiej sztuki i utrzymania kulturalnego pozio­
mu naszego społeczeństwa.

Fr. Neuhauser.

TELEGRAMY.
BĘDA ZML4NY PERSONALNE!

Warszawa. (AW.). Przygotowywiane od dłuż­
szego czasu zmiany personalne w administracji 
państwowej wkrótce mają być zrealizowane, 
szczególnie w województwach małopoitekśch i' 
śląskich. Między irmentj nastąpić mają nominacje 
na stanowiska wicewojewodów, dotąd przeważnie 
nie obsadzoiie.

WYROK W  PROCESIE KOMUNISTÓW.
Toruń. (PAT.). 28.‘ września. Wczoraj póżr  

nym wieczorem zapadł wyrok przeciwko człon­
kom Jaczejki komunistycznej w Toruniu. Oskar­
żeni Górczewski i Skibińska skażam zastali na 
trzy lata fortecy. Chmielewski na półtora roku 
fortecy., Poprawski na 10 miesięcy fortecy, zaś 
Pictruszenko Cbodygo zostali uwolnieni od winy 
i kary.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.
Gdańsk- (PAT.). ?S. września; Dzienniki tut. 

donoszą z Drezna: Rokowania polsko-niemieckie 
postęp1..ją powoji naprzód. Dotychczas osiągnięto 
porozumienie w sprawie wyda|ija akłó\v i archi­
wów oraz w sprawie konwencji tranzytowej. Od­
nośnie do tej spray omówiono szczegóły celno- 
techr.iczne. Wczoraj rozpoczęły się narady komi­
sji prawniczej zajmującej się kwestją opcji i spra­
wą likwidacji niemieckiego majątku państwowego.

KOCHANI POBRATYMCY I PRZYJACIELE!
Praga. (AW.). Sprawa wyborów do Sejmu w 

Małopolsce wschodniej zajmuje żyw o prasę cze­
ską. Zaznaczyć należy, że' przeważna część prasy 
czeskiej zamieszcza w tej sprawie artykuły i 
władam ośli dla nas nieprzychylne.

Praga. (AW.). 'Benesz wniósł bard^> . ostry 
protest w  Paryżu przeciw projektowi komisji de- 
limitacyir.ej w  sprawie jaworzyny1. W  związku z 
teim stanowiskiem premiera wyjechał do Paryżai 
delegat czeski dr. Osuski1.

ROKOWANIA HANDLOWE Z JAPONJĄ.
Warszawa. (AW.). 27. bm. pc dłuższej przer­

wie podjęto pertraktacje polsko-japońskie w  spra- . 
wie zawarcia układu handlowego. Ze strony pol­
skiej bierze w  nich udział dyrektor departamentu 
handlowego w Ministerstwie przemwsłu i handlu 
p. Temiedbaum, konsulem prof. Kasperski oraz p. 
Olszewicz. Obie strony przedłożyły już gotowe 
projekty, wobec tego narady dotyczą tylko w y­
równania pewnych niezgodności. Handel wymien­
ny z Japonia obejmować będzie ze strony pol­
skiej. maszyny, tekstylia i galanterię. My otrzy­
mamy z Japonii, ryż, jedwab surowy i chcrmkalja.

NIEWDZIĘCZNY BENJAMINEK.
Beilin. (AW.) Zastępca komisarza dla spraw 

zagranicznych Karachan wysłał do mocarstw 
sprzymierzonych notę, w  której w sposób hala;'o 
ostry atakuje politykę Anglji w  sprawie konferen­
cji na blfclgm Wschodzie i wolności cieśnin. Kara- 
ichan zarzuca Anglji politykę rmperjafe.yczną i 
dążenie, do wywołania nowej wojny. Karachan 
projektuje bezzwłoczne zwołanie kon-rerenc.ń 
wszystkich zainteresowanych mocarstw i państw, 9 
leżących nad brzegiem Morzs Czarnego.

POW RÓT LENINA DÓ ZDROWIA.
Moskwa. (AW.) Lenin częściowo 'wrócił do 

pracy. Przed paru dniami złożono mu sprawozda­
nie z dziaiadnośei czerezwVcza jki z ostatnich 3 
miesięcy. Lenin zaaprobował tylko aresztowanie 
mieniszewików. nie podzieu! jednak innych zarzą­
dzeń czereźryycżajłfl Dzierżyński (którego zamor-
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dbwała ikaczka dzier nika raka Rrzyp. Red.) rów. 
Bież nie zaaprobował polityki Unsziicfrta i na au- 
djcncj' u ;Lenm? wypowiedział się za Ziagodze- 
toiean polityki represyjnej. iNa żądanie Lenina 
Dzierżyński obejmie zuawu taktyczne kierowni­
ctwo czerezwyczajki.

SKRUSZONY n ’ANNUNZIO.
Rzym. (AW.) Dzienniki klcrykalne donoszą, 

ze D’Arm.ktrzio przyszedł — rzekomo — do prze­
konania, że niektóre k;go działania były niemoral­
ne i bezbożne, chciałby je więc odpokutować.

Opłats tsispficzn?.
Jak się dowiadujemy Mmisterstwo Poczt i Te­

legrafów oznaczyło dla sieci telefonicznej Lwów- 
Borysław-Drohobytz-Schodnica z dniem 1 paź­
dziernika sp’atv abonamentowe w sposób nastę­
pujący :

I. kategorja (prywatne) kwartalnie 2.000 Mk.
II. „  (zbiorowe) „ 40.000 .,

, III. „  (publiczne)* „  60.000
Stacje boczne „  25.0'ŻO „

Zamiast rachunków otrzymywać będą abo- 
namenci wypełnione przekazy P. K O. dia wy­
równania należności za rozmowy telefoniczne, 
zamiast kwitów otrzymają dowody odbioru 
Wrazie nieuiszczenia rachunku należności za 
rozmowy w ciągu 2 tygodni abonent bez po­
przedniego zawiadomienia go traci prawo ko­
rzystania z telefonu. U ządzanle nowych stacji 
telefonicznych we Lwowie rozpocznie się z po­
czątkiem kwietnia 1923 t. j. po ukończeniu mon­
towania nowej centrali telefonicznej. Z dniem 1 
października b. r. obowiązywać będą nowe in­
strukcje telefonistów.
MwtuiH i.ggE— aagn— g a M w — — MwaJw—

Zmian)' i uzupełnienia 
towarowej.

Z dniem 1. października br. w chodzą w życie 
ifcniany i uzupełnienia taryfy- na przew óz towarów, 
.'wtok i zwierząt na polskich kolejach państwowych, 
tliedzy 'innem i zawierają one następujące ważniejsze 
tostanowienia:
i Obowiązek trwałego i w yraźnego cechowania 
E esy łek  drobnych rozszerza się także na przesyłki 
ółwagonowe, cć> do których nadawca winien w liście

tzew ozow ym  dok ta dnie określić cechy lub numer kaz- 
i sztuki, ilość sztuk i rodzaj opakowania.

fWWUHWIlHliWiMiillWIBMaBMMUBBBBMU

Na żądanie nadawcy, zamieszczone w  liście przewo 
zow ym , ma kolej obowiązek sprawdzenia na stacji na­
dawczej, czy  waga, ilość sztuk i zawartość przesyłki 
zgodne są z oświadczeniem n ad a w o ' w liście przew o­
zowym , ale typlko o ile stacja posiada potrzebne do 
tego. urządzenia wagowe, oraz o  ile charakter przesył­
ki i warunki na to pozwolają.

Wszystkie opłaty karre (nadpłaty, wyszczególnio­
ne w art. 60 punkt a) i b) przepisów przew ozow ych).

W  sprawie formalności celnyęh lub podatkowych 
wprowadza się nowe postanowienie, wedle którego na­
dawca lub jego pełnomocnik, o ile są obecni przy do­
konywaniu tych formalności, mogą opłacać należność 
celną lub podatkową oraz otrzym ać odpowiednie po­
kwitowanie. Odbiór kwitu obowiązani są nadawca lub 
jego pełnomocnik zaznaczyć w liście przew ozowym .

Co się tyczy  zawiadomienia adresata o nadej­
ściu przesyłki postanawia taryfa, że zawiadomienie to 
uważa sie za spełnione po upływie czterech godzin, 
od chwili nadania listu na poczcie, wysłania depeszy 
lub posłańca i dwóch godzin od chwili, zawiadomienia 
przez telefon.

Najwyższą wagę przesyłek pośpiesznych ulgc- 
w jth  (artykuły żyw nościow e ulegające rychłemu zep- 

ic.iu itp.) ustanawią się na 1000 kilogramów.
Minimalną normę załadowania cysterny zmniej­

sza się z 15.000 kg. do 10.000 kg.
Znamiennym jest wreszcie przepis, że za zatrzy­

manie zagranicznego wagonu prywatnego, dostarczo­
nego pod naładunek, dłużej niż 8 dni pobiera się posto­
jow e w w ysokości 6 franków francuskich za każdy 
dzień.

Dalsze postanowienia odnoszą się do zmiany po­
szczególnych opłat przew ozow ych oraz do niektórychh 
zmian i uzupełnień w wykazie opłat dodatkowych oraz 
w nomenklaturze i klasyfikacji towarów'.

SPORT.
„R:85Via“ - - „Pigoń“ 0 : 4 (0 : 3), 

Wczorajsze zawody zakończyły się bardzo 
ładnem zwycięstwem „Pogoni" nad jedną z naj­
silniejszych drużyn prowincjonalnych, pomimo 
znacznego osłabienia ataku spowodowanego bra­
kiem W. Kuchara i J. Garbienia. Na miejscu ich 
grali: na środku ataku p. Wieczysty (Pogoń II.), 
a na miejscu Garbienia p. Gebartowski. Bramka 
została obsadzona przez Mietka Kuchara

Przez cały czas gry „Pogoń" miała znacz 
cą przewazę, której cyirowo jednak nie zdołała 
wykazać. Przebieg gry, dość interesujący, poda­
jemy :

Grę zaczyna „Resoyia", momentalnie jed­
nak traci piłkę i „Pogoń* opanowuje grę, czego 
rezultatem jest w 5 minutach strzelony goal przez 
Bacza z podania Słoneck ego. Gra dalej toczy się

na połowie boiska „Resovii“ i w 7 minutach róg 
dla „Pogoni* m e zostaje przez nią wyzyskany. 
Teraz próbuje atakować „Resoyia* wszystkie je­
dnak próby 'wyrównania tego pierwszego speł­
zają na niczem, bądźto dzięki obroni;, bądź też 
bramkarzowi. Lecz wypady „Resov.u“ są spora­
dyczne —  a tymczasem „Pogoń* nie p różn u je  
i w 15 minutach uzyskuje drugi róg, lecz ten, 
iak i pop zedni, nie został wyzyskany.

Atak „Resovii“  załamuje się i następuje 
znowu serja ataków gospóoarzy, którzy czasami 
psują dobre pozycje, n. p. Bacz, który w 23 mi­
nutach strzela na poprzeczkę, lecz po paru mi­
nutach Gebartowski w 30 minutach ; dobywa 
drugą bramkę. Dalsza gra przynosi „Pogoni “ 
jeszcze jeden róg w 32 minutach i trzecią bram­
kę w 45 m nuiach strzeloną przez Bacza.

Do potowy pozostaje więc wynik 3 : 0.
W  drugiej połowi e przewaga „P ogon i“ uwy­

datnia się jeszcze jaskrawiej choć teraz „P ogoń“  
zdobywa tylko jedną bramkę i trzy dalsze rogi,

Bramkę dla „Pogoni* zdobył w 60 minu- 
Wieczysty.

W śród gości wyróżnili s ię : bramkarz, któ­
ry ochroni! drużynę od znacznie większej klęski 
W „Pogoni“  i na b isku najlepszym był Schnei­
der. Sędziował p. Zimmeriran.

„ C z irn i“ — „ 19. p. p. 0 . L “ 5 : 2 (2 : 1).

Wczoraj o godzinie 3. popołudniu na bo­
isku Cytadela «odbyło się uroczyste wręczenie 
odznak pamiątkowych z okazji zdobycia mi­
strzostwa O. O. K. VI. (Lwów) graczom druży­
ny „19. p. p. G L.“  Po przemówieniu gen. Tb u- 
Iiego i po przypięciu odznak, rozpoczęły się za­
wody; prowadzone niestety brutalnie. Przebieg 
gry nieinteresujący. ,,19. p. p. O. L “ osiągnął 
dzięki swej ambicji zaszczytny 'wynik.

„ P o L k  i“— ,,iugosław ia“.

Na te, piąte już międzypaństwowe zawody, 
które cdbędą się w Zagrzebiu, został złożony! 
skład, który podajemy: bramkarz Popiel (G raco-1 
via), obrona: Glntęl (Cracovia), Fryc (Craeovia); 
pom oc: Spoida (Warta). Cikowski (Cracovia), 
Synowiec (Craoovia); napad: M;elech (Cracovia), 
Kuchar W. (Pogoń) Ka.uża (Cracoyia), Ga.bicń 
(Pogoń), Szperlirg (C racovia) Rezerwowi : Wiś-: 
niewski, Reyman i Kćlczor —  w szyscy  gracze 
rez. z „W isły!‘ . ]

Drużyna ta wydaje s ę nam złożoną dobrze,1 
więc nie pozostaje nic innego jak życzyć nasze® 
reprezentacji wygranej.

Stan Rachunków

P OC Z T OWE J  KASY O S Z C Z Ę D N O Ś C I
ST A  Ił C ZY H N Y . na I-go  Ir tca  1922 rok u . STA lł B IE k AY.

1. W  gotów ce:
a) P ozosta łość w  Kasie P. K* O- . . • 16^,66
b) P- K K- P. nJA bilety skarbowe . • 1.500,000.000 —
c) w  Urzędach P o c z t o w y c h ....................  3.473,743. fc51 43 11.137,405

2; Papiery w artośeiów e własne . . . • ........................................  8.688,078.
3 Lokaty g w a r a n c y jn e ........................................................................ 11.33 ,852
4. N ie r u c h o m o ś c i .......................................................\ ........................  1 .-4 '8 3 1
&■ R u ch om ości............................................................................................. 34,401).
0. Skop w yl. pap. publ. i k u p on ów ................................................... 35,23 i*
7. R óżri • '.....................................................................................................  39,071,
8, Wydatki b u d ż e to w e ................... • .....................................................  373 514

19537 
,3! 6-78 
202 16 
2! 7-86 
151 83 
086-08 
.154-84 
976 94

*7 872,436. <01 -86

Obrót czekowy i oszczędnościowy w diru 30-go czerwca 1922 r.

a) W arszaw a . . . .  22.269'—
Ilość kont czekow ych  "U) Poznań . . . . . . -------------------- 3899^=

• , a) W arsrawa . . . .  287.762/81 562-94
Suma przelew ów  bezgotów kow ych  - j j f^ o z jfe ń  . . .--------^062,426-86^44
.  . . .  , a) W arszaw a . . . .  4-22.656,9 70.740 64
Ogólny obrót czek ow y " b j  P « 2nań . fT T 7 ~ ------21.194,859.; 51 03

■ Ilość kont o sz czę d n o śc io w y ch ..............................................................  50.789*—
Obrót o s z c z ę d n o ś c io w y ......................* .....................................  • 3.739,406 534-29

STAN INKAS w dniu 30-go cze-wca 1932 r.

tok am en ty  w  wal« mar- poi..................................................................  21,008 480’—
„  „ koron........................................................................  15.960 —
* ,, dolarów*  .....................................    260*—
z tych oddano do inkasa różnym :

©•km uenty w  wal- mar- poi..................................................................  13,888.100*—
,  ,  dolar.........................................................................  327*07

P r e z e s  
Pocztowej Kasy Oszczędności: 

( - )  H. LINDE.

L  Fundusz zapasow y (zysk  z r* 1920 i 2 1 ) ..............................  73,565.665-20
2. Fundusz a m o rty za cy jn y ................................................................... 2,859.688 40
3 Fundusz e m e r y ta ln y ........................................................................  8,0<)0 i 00 — i

4- W kłady c z e k o w e ................................................................................  19.0 ^849.772-8
5. Wkłatty o sz cz ę d n o śc io w e ..............................................................  4 587,887.21 08
6. Prz*k ’ zy w vstane do w y p ł a t y .................................................. 2 4'-2,126 /56  92 j
7 Dochody hudćetows - * ...............................................................  571.664 517 03 !
8- Sumy p r z e c h o d n ie ........................................................................... 1.186,543.385'36:

t
27 872,496.301 86

Stan depozytów w dniu 30-go czerwca 1922 r.

Pap. w art. w  wal- mar* po!. nom* w art.
Depozyt? własne: „

%
Depozyt gwarancyjne:

w art. w  wal. mar* po!.
„ „ rublow*
„  „ koron.
„ » mar. poi.
„  » * niem.
* „  dolarow .
„ » rublow.

Weksle • ■ 
Depozyty przyjęte na Pap. wart. 

przechowanie „ „
« »
9  *

9 9

9 9

u n

w  wal- maj-. 
„ rubl*
„ dola r.
„ koron- 
,  gnid*
> frank.
> lew y 
» liry
» dynary

non., wart,

11.721,777 5001»
9,645-050 -  

192,931.00)-— 
1.467,7 i  884 -  

366 6 0 0 -  
1.550—  

275.0ÓO'— 
9.545.503.183-— 

c77,0)1.12'>80 
1,093.826 -  

J.477'06- 
3,801.037 3A, 

11 134-- 
6.726 -  

17.480 -  
85— 
10 -

N a c z e l n i k  |
Centralnej Izby Obrachunkowej: ) 

(— ) A. J&NOSfSKI...........  „«*■ . .. ... «1-* ■ -w.
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t u Y t o T A  W  S i* K 4 W tE  
U ZN A M  i A :m a r c j k s o .

T . 195 22  9 -W a sy l G rcszczu k  sy n  O le k sy  i J e- 
W d och y, urodzony w  B azarze 3 0 . stycznia 1888 w stąpił 

W  s i e r p f *  1914 a0 służb y p»7.y byłej arm ji aastrjack icj 
brał u d zL t w w alkach  ua albań skim  froncie a od rokii 

’ 3918 brak o nim', w iadom ości. Gdy zatem  m ożna przy /u ę  
żc zaistnieją  w afu n k i ustaw o nwgo dom niem ania śm ierci 

■w m ym  u sta w y  z 31 m arca 1918 N r. 128 dzup. za iządza  
się na w n io sek  O len y  Gieszcz.ul:. postępow an ie  (tyłem u- 
7. n a m a za  zm arłego w ym ien ion ej o so b y , a zarazem  o g ła ­
sz a  się  w ezw an ie , ażeby udzielono w iadom ości o zagi- 

■nitiaym Sądow i albo k ro w i K ozow erow i w  C z o n k o w ie , 
k to -e g o  ustanaw ia się kuratorem  W a s y ia  G ręszczu ka  
w z y w a  się , ażeby s ta t .i l  się przed pod p isan ym  Sądem  
lub w  inny sp o só b  dal znać o robie. Po dniu 1. kw ietnia  
1923 Sąd na p o n o w n y  w n io sek  orzekn ie  ostatecznie o u- 
zn.aniu za zm arłego.

Sąd o k rę g o w y  Odd?:iał IV .
C zo rtk ó w , dnia 22 . w rześn ia 1922. 9047

T. 1 9 7 .2 2 /1 . Stefan Hryndflta! s y n  J u styn a, u ro d zo­
n y  w  W Y gnańce 18. E ty c z n a  1882, w stąp '1  w  sierpniu
1914 do czynnej słu żb y przy austr. 20  pułku obrony k ra ­
jo w e j, brał udział w  w ojn ie  św ia to w ej, poczem  w szelk i 
ślad za nim  zaginął. Gdy zatem  m ożn a p rzyjąć, żc za­
istnieją w arunki u sta w o w eg o  dom niem ania śm ierci w  
m y śl ustaw y 7. 31. m arca 1918 N r. }2S dznp. zarządza sie 
na w n io sek  M ąrji K ryndułej po typow anie celem  uznania  
w ym ien ion ej o so b y  za zm arłą, a zarazem  o g ła sza  się 
w ezw an i , ażeby udzielono w iadom ości o zagin ion ym  
Sądow i albo D row i K ohn ow i w  tz o r tk o w s e , którego u - 

.stah aw ia  -sję kuratorem . Stefana H rynduły w z y w a  się  
ażeby staw ił się przed podcinanym  Sądem , lub w  inny 
sp o so b  dai znać o sobie. Po dniu 15, kw ietnia 1923 Sąd 
na p on ow ny w n io sek  orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zm arłego,

Sąd o k ręg o w y  O ddział IV .
Czortków, dnia 23 września 1922. 9048
T. 183,22,3. E flik '. M k o k ; H iaiów , syn Aato- 

L eg o  i Kornet urodzonej S-’ wolak, rolnik, gr.-katol., 
'*tanu w olnego, tirodzo iy 16 m aja 7863. zamieszka* 
'i • w u z/n ie, służył w ’ o  •••almj w ojn .e polsko-ukra- 
■ m.Kiej i w edle zeznań świadka i*. Ogrcdy, zaefaotowa 

: w Kozia t /s ia  n a 'W ołyniu  : a tyfus brzuszny w 7919. 
i od lego'..Trasu nie roa o nim żadnej w  adóm ośći. N 
unil-sek radz.*ńs*wa Marji zanj, .Siekierka i Hna o * 3  

’M th iłą wdraża się postępow anie, celem uznania go 
za zmarle.go, w ?yw a ąc k i  i He 'o  ktobjr miał o  ni m wia­
dom ość, a takżs jego samego, aby dal znać o so b ie  Są- 
,d«vtft d o  roku o i5t,a‘ y og ios-en ia  eayktu-fe j. Jpj-dńia 

. w r z iś .t ią -1 § 2 3 , r. Po tym dniu Sąd sprdWę ruzsjrzy- 
guie na w niosek ponow ny.

Sąd o k r e s o w y , O ddział IV,
Brzetany, dnia 22. sierpnia 19/2. 8899
T. 26 l/22r3. W rrożfcn e postępow ani i celem uzna­

nia za zmarłego. Stefan M arkow .cz w niósł o uzna U 
orata Iwana Nia kow icza za zm arłego. Z zeznań w  i >  
skodaw cy, p .zesiuebaryęh  św iadków  Micha!.i By zyka, 
jew k M arkowicz, -ora : pośw iadczenia ' Zwierzchność 

:tnii.;nej z dały Z  Wór, 26. lipca 1932. £  w ynDa. t e  Iw;, u 
•Ma.Ko.wigz jako w oźnica p ow o any został w 1'2 5. i 
do arrrji austrjackiei i w yruszył ze sj.-oim oddziałem  
jta frent rosyjski gub. wolyńsk ej, gdzi > w jesieni roki: 
,1915. zasłabi i oddany został do s.-pi-iah. ud t?go o  a- 
iu  nie u a o  nim żadnej w iadom ości, zachodzi więc < o 
mn etnar źe  nie źvje. N _ . podst .wie ustawy z 31. 
marca 1918. r. Nr. 128. Dz, p. p. wdraża się postępo­
wanie, celem uznania za zm arłego Iwana M rkow icc... 
;VVydaje się przeto ogó 'ne w ezw ąlie , aby udzielono b -  
.dowi lub ku atutow i D row i Szanserowi adw ok  itrw l 
w Sam borze, wiadom o: ci o powy.i wymienionym Sad 
•lu-ieiszy. na ooaow n ą  prośbę po d n u  l .k w  etnia 19-3. 
r. rozstrzygnie o  uznaniu za zm arłego.

fą d  ok ręg -w y  O ddz ?.t V.
S a n tor , dniu 14. s erpnis 1922. 89:U
T. 131/22. E iy k t  Mykieta Ła.-ka uradzony 29. 

września 1379. r. w Krasa im  po-i-iat Z ło czó w , tam a; 
ostatnio zam ieszkały, syn Daniela i T a c  antty, p ow o*  

.łany w 1914. r. d r> 80. p. p. atM r. Od iei chwili prze­
padł bez  \yesci. Ś . tadi.owie Ilko DKczuk i Piotr Ł -  
ska widzieli zag-tiionego ostatnio w grudni:1 1914. ,, 
w walkach kolo Przemyśl i o d  tego czasu riueh o ń m 
'zaginął. Gdy w obec  pow yższego praw do.r.dobne-r 
'i-s i, że zrg in iory  nie ź»-je, p r z e o  na wnio o i,: Mnrj 
;* U do.ó  w Łaska wdraża c ę postępow anie, cslem  urat; - 

, ola M ykiety Ł is : i za zm arłego a marzedet .va z : im 
zawartego za r.ocwiąrane. W ydaje się przeto w -r.wi- 

•nie, aby udzielon a miaowt lub i;rH :o . o-.ci ił owi Lp- 
steinowi. adw. w Z łoczow ie , k to ;ego zarazem u s t .» 
•-awias.ę obrońcą w ęzła małżeńsai.ego, w ia^ eatościoza - 
ginionym Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi Ilon,'cii 
V swem życiu. Na ponowny w niolck, po upływie 6-u 
thieslęcy od  dnia ogtoszr ni a e ry .tu  w „G .ze c ie  w ow- 
Skiej* rozstrzygnie Sąd os.Sfaczr.ie po wyższy wniosek. 

Sąd ok ręgow y, O ćdzlał IV.
Z łoczów , dnia 26, :i.:rp ;.ia  1322. 8919
*:. 159/22/3. E iykt. Łukąsz B luiskl, syn Eljasza 

d Kseńki, u rodzon ej Wandziuta, ro nik, g..»kat., żor.ut 
!* Kiojjk -, Porpaa, urodzony 23. paźd ier ; ka 1835. . 
.*ai»jieszkaiy w D olinart ch, służy; w ostać’, c w
jfO is ' o-uuralńskiej jako ąoł ńeiz- ukraiń*?T ,v- ^

w o y

v ,    - - ....... P<3-
osek smart w jesieni 1919. r. w W innnk -ut tyfus 

Łiaaiiaty .-d te ;o czasu iie  ma o nim żadne1 w i r 
,do iaoset. Na wniosuk żony waraża.^si.1- • >'- iępow- ni?, 
iW t w  yziuata go za 'rnarlego i ro -w ią zan ia . niałżeń- 
.łtWp 7y #<«.• ka^cego, ktaby mia! c ią t io n e ś
I* także .n- e.:!tivico. *. L-v ś > 
lj#en cg  > (»v«u

aby
-d ..ety v,

.Wfaesiitfc i *>v r .-t 'o  -tytiadaia bą:- ■■ pr:.r % rozs rZygBife 
u u .t .os ; k p .nowjiy.

Sąd pkrcgrw y, Oddział V..
.B  zeżany,, dpia , 3. sierpnia 19.2. tb  3

T. 227/22. W J ręiem epostęp ow an ia  celem uzna­
n a  z i zm arłego. Te. . 5  Szwaj w n io: ła o uznanie m ż 
Stanisławy Sztrajr z.i zm arłego. 2, z cznad w aiosa  - 
dawczyni i przesłuchań g i  świadka Stanisława Sine-, 
•-ek, ora^ pośw i dź e » i«  Zw ier chności g.nim.ei w Są- 
siaucwicarh s .3 , ..te p. a .1922. rek ; wynika, że tt - 
nista-.y Szwaj z o D -ł w 1914. r pow ołany do . rmji a -

• i ckiej i w yrusz/! ua f r .e.t rosy ; ki, gd*ie zacho- 
'R ::r  o . tyfus i suit* umrzeć w 1916. r. Gdy od tc- 
.-i icpasu ńie ma o nim żadnaj v .ladoi o ś c ,  zachód- 

vięc domniemanie, że nie ży-e. Na p dstawie usiawy 
>. 31. marca 1918. i. Nr, 128. Dz. p. p. w drążą się p^' 
i! ci.owitrf-e celem znania za znjar -.-go Stanisław: 
ó w aj . Wydaj? -,ię przeto ogólne wezwanie, aby udzi • 
. ..o  Sądowi lub kuiatOiOwi Panu Rudoltowj Jaekow- 
-.k.tjijtu, adwokatowi w óam oorze, w adom ośc o p o - 
.-.yż wymieniany;v Sąd tutejszy na p n io w  ą próśb

dmu i,  kw  etnia 1923. r. rozstrzygn ę o  uznan u z 
m -riegc ć ą-  ̂ < kręt o w y ,  O ddzia ł  v.

Sam oór, dc ia  się  p “ ia 1922. 8918
T. 87 20 /8 .  Edykt. W T ę c a t y  Repekowski, ey< 

Franciszką i Marjanny Peironeli  W o j t o w ic z ,  nau czy ­
ciel rz -k ,  r ,  ż"n : .ty  c Jadw igą  u rod zon ą  Bilek, uro­
dzony 15x kwietnia 1888 r., zatnierzk ły w Złotnikach, 
dużył w osta th ;ej yp.ittie austr, w 15. p. p. i w ed l  
zeznań świadka Wiktora Dę : ck iegó zoste ł  dn. a -26 
:;i ż l c e m l k a  19 4. r. w  bi,v. e z mo k i -m i  laniony 
granatem w  rtjce i nęg'.  O d  te g o  czasu  nie ma o uir.) 
żatttni w ia d o m o ś ć ' .  N w n io se k  żon y  w draża  się post  - 
;nii in  e, ce ien j uzn n.a g o  za arna ł e g o  i lo z w ią  tnł 
małżeństwa, w zy  wając k;t t e e g o ,  b toay  miął o  nim Mi - 
In#! o sć .  a także jeg o  sam e a o, aoy  da ł  zn ać  o  tem S - 

J iw i  lub obroń cy  w ęz ła  m a ł i  ń :k iego,  aaw.' Dr. uau* 
•-•■sbergowi w B zeżanacii  5 o  trzech  mi s  ę cr  o d  at;- 
y o .z łorzenia  eciyk.u, ( j, do  31, gi udr<ia 1922. r. P.. 
/vc. Gut u Sąd spratsę roztrz gnie n* w n iosek  ponowny.

Sąd okręgow y, O deział V.
Brztżaity, dnia 21. eicrpaia 1922. 5898

T. l l ć / 2 ’ ,3 .  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  u- 
d o w o c m e ;  i.i śp.ierci . R o iu ln  Perep ti iec ' syn H yłrp  
ugodzony 4 f erpi 'i»  1889 ż r m ie f  zkaly w -Now cy Sp 
j?a 'usz j o .>-o tacy o g ó l  ą m ib ii jzcc .ą  do 1 jsua au t 
„ostał się d o  m ew o . i  rosyjskiej ■ jhk w ykazały  d o ­
chodzeniu zmarł 17 lit e g o  >9.0 w  j  katerynburgu. 
Gdv w o b e c  p o w y ż s z e  o  jest p r a w o .d p o d ć onem te 
wyż wy.-;./ miony pon ios i  śTiięjć  : 'rze{3  rta p. ośb  
K '«  i a r z y n y f ł  e  r e  li i n e c wdraża 

się poatę o w in ie  ce lem  u d o w o d n ie r ia  zaszłe j śmierci 
rag n one .o .  W y d a je  się  p iz e to  egó.ite  wlezw a n ie  aby 
u/vjr: d o m :o n o  sąd alb > lo .yaiora N r ' . t  ę M ati jow  w 
No*wicv a ż  c o  dn; .. 15 tycznia 1923 o t a g i n i o i y  , 
Po .urJywie.pow.yżażfego Masokrfcsu ,t, ;po pi,z;eprov*a- 
dz*ai.i f p p  podjęć u clówodów będzie  rozstrzygnięte' 
Ó- 'd p w ó u i ie '  . , . , . i/, i ; ' i

• - N ;  , /  Sąd ólęręgowy O ddzftł IV. -
Stanis ławów, cif. ;a 24 lip ca 1922. 9012
T. 113/22/3. W d io ^ e n ie  poctępo.Wflńia ce lem  u- 

znania z a  zm ar łego .  --śiśWia: S t .fau vązyn  syn Dmytrą 
u rodzon y  12 p: i dzieruii.a 1893 zam ieęzk  .ły w  Upnr- 
,Okach Sj> Stanis ław ów  p n w płany  o g p i m o b i t i z a  ja 
do y .o j ss a  austr. o b s z e d ł  na front 1 o d  teg o  czasu 
nie m.. p n żadnej vyjądeijipśfir G.4y. zachodzi..  Uita- 
w o w ć"  dom u;em anie  śmierci t e g o ż  wdr iża, się  ua "p: o ś -  
■ ę Iw a n a  Stcianyszyn p o s tę p o w a n ie  celem uzna ia ze.

marłego zaginionego. Wiadoi, oś©  o zaginionym na­
jeży uctzielić lądowi lub kuratorowi Prokopow i Czu- 
b c j j w i  Uhormkach. ia m a n ia  Stefan szyna wzywp- 
s ię 'by  przed podpisanym sądem jaw ił się iub w nifi v 
j| osob  dał znać o  swem żyriu. Sąd tut. na ponowną 
;:r >śbę po dniu 6 kwietnia 1923 nie w cześniej jednak 
jak po upływie 6 miesięcy .ca dnia ogłoszenia ninie,- 
szego  edyirtu G azecie L w ow skiej wyda ostateczne 
„rzeczen ę.

Sąd ok ę g o w y  O dd zia ł  IV.
Stanisławów, dn! i 17 kwietnia  lJ*22. 9018

T. 689/21/3. W d  o ż e ” ''? p gtąpowar.ia  ce lem  u- 
„rfSiua za  zm a  f.-go. Anurij Łaszc-zyk syn Hilarego u-

na w Tarnopolu o żagiatiouyni. P o upiywie tego czaso­
kresu i po podjęciu dow odów  Sąd rozstrzygnie e wnio­
sku.

Sąd okręgow y, Oddział V,
Tarnopol, dnia 27. bpea 1922. 9901

t. I4a 2 . drożenie p t , owan o cciem u- 
z ttan a za zm ar/e jo . hykoia • rt pięk syn Iwan. ur®- 
izouy 13 grudnia 18 <5 zamieszka y W Jarhorowie Sp. 

M onasterzys-a  powołań-' o g ó '11 urobili /.u(ją do wojska, 
tu tr. odszed ł - u . fren i od 1916 r oku piema o oim 
adnej w iadom ości. Gdy zachodzi ustawowe doiuiile- 

manie śmierci tegoż wdrsża s  ę n i prośbę Z o f i K o­
walczuk postępow anie celem uz rania za zuiarłego . f>. 
g nionego. W iadom ości o  zaginionym należy udzielić 
'indowi lub kuratorowi M ichałowi Kowalczuaowi w 
larhorpwle. Nyiiołę Os apiu u v '?yw a się by przeo. 
podpisanym sądem jawił się lub w, lany sp osóo  aał' 
scać o swem życiu, Sąd tut. na poajbyęua prośbę po ' 
lniu 5 kwietnia 1923 nie w cześniej jear.ak łan po u- 

jływ ie  6 mmsięcy od dnia ogloszeula riniejsz.ego e- 
dykui w G azecie Lw owskiej w'yda ostateczne orze- 
:ze-.iie.

Sąd okręgow y G dd.ia ł IV.
Stanisławów, dmą 16 maja 19,22. 9017
T. 77; 0 5. Z ::z ą d z ?n ic  postępowania celem u- 

nania z ;a zmarłeg .. Jan Barski syn Antom1 go z P iszcz- 
ty iec lat 26 ty ły  żotniers 36 pułku uin j f y  kr jo w s j, 
w zimie 1914 n.. J916 zacliyaro>yai pod Tarnowem i oa 
c^asu w zięcia  go do scpitala ws elki ślad za nim za- 
jjpąi. Gdy zatem n :o i a pr y ąr, że zaistn eją warunki 
ustawowego dojns eroai:-* śm ie c i w myśl ustawy 
3i marca 1918 Nr 128 dzup. zarządza się na wniosek 
Mą ji Barskiej pyslępuw aine celem  uznąnia w ym is- 
j 'or.ej osoby  za zm «,łą  a zara em ogłasza się w e- 
-.'wantę . : że '-y  udzi luno w ii_ mobc o zagin icnym . 
sądowi albo Or. S. Kfrschmau \v w Czortkow ie, któ­
rego ustanawia .ię  kąrat-rec . ja 1 B r. ki: go wzywa 
Tę. ąż :b y  stawi! się przed po o.:., aaym sądum lun w 
in .y sp o só b  dał z :ać o sobi Ho . ;..iu 7-1 marca 1923 
sąd na p o -  w..y wniosek orzc-.n e ustatecz-:;ę o u- 
znaniu za zm arłe-o.

cąd okr gow y O :tlz;a! IV.
C zort1 ów , dr.ta 23 września 19:2. 1045;
T- 241/22/3- Zarządzenie postępowatNa celem ii- 

z.iania za zm arłego. P aw eł Filipek, syn Jana i Fran­
ciszki, rolnik 7. tę 'o w ic>  powiat Brzesko urodzony, 
tamże 1875 przydzielony 1914 do 32 pułltu obrony k ra -. 
lowei nie daje znaku życia- Gdy przyjąć należy, ż e ‘ 
zachodzi domn.amanie z § 1 ust- z 31/3 1918 N. 128' 
Dz- u p. w draża się na prośbę Anny Filipek postęp 1 
wantę celem  uznania wym ienionego za rm arifgo  oraz, 
ceiem uznania m ałżeństwa z nim zaw artego za ro z ­
wiązane i ogła3za się, wiadom ości o  zag.nionym- P aw ła  
Filipka w zyw a się, aby przed podpisanym sądem sta­
w ił się lub w Inny soosbb ewiadom ił o swem ży c  u- 
Sąd ua ponowna prośbę po dniu 1 kwietnią. 1923.ro z ­
strzygnie o uznaniu za zmarłego-

Sad okręgow y cyw . Oddział VI 
Kraków, dnia 25- sierpnia 1923 r. 8977
T- VI. 101/22/6- W drożenie postępowania ctiem 

uznania ia  zm arłego- W iktor Mikopiak, syn Aunyi w y ­
robnik z D ąbrow y, powjat Bochnia, u od zony 1884 z 
M oszcztn icy  powiat Żyw iec, przydzielony 1914 do 56 
pułku piechoty, zabrany do niew li rosy isk e j pisał o - 
stitn i raz w  rażdzierńil u 1914 z Npworodu n: nego. 
G ly  przyjąć należy, że zerthodzi ustawowe domniema-, 
nie z §  I ust- z 31/3 1918 Nr, 128 Dz- n. n -w ćr  ża się 
na prośbę Wiktorii Mikociak postępowanie celem uzna­
nia w ym ienionego za zmar ego i ogłasza się we.*wri::ie 
aby udzietońo sądowi wiadomości o zag nionym- M/u 
1 tora Mikofiaka w zyw a  się aby przed podpisanym 
sądem stawił się. lub w inny sposób uwiadomił o śwein 
życiu- Sąd na ponowną preśbę po dniu 1- .kwietnia 
1923 T ogst; zygnie o uznaniu za zm ąrł;go.

Sąd okręg w y  cyw - Oddział VT- 
Kraków, dnia 24- lipca 1922- 8971
T- VI- 171/22/4- W drożenie postępowanie celem 

uznania za zrratłego- Jan W ójcik, syn Franciszka i Ro­
zalii, rolnik z W aryś-B ielczy, powiat Brzesko, u r o h e -  
hy tamże 1876 przydzielony 1914 do 32 pułku pospo­
litego ruszenia według zeznań Pawła Koguta miał

i puzony 4 1 2  $ 9 8  zamieszkały w ' Uściu zieionerr. Sp. umrzeć 1919 w  niewoli w /oskiei, ud tego pząsu nie rna
•kbnastfizyska p; wołany cgólną -mobi izacia do w oj­
aka austr. od szed i na w ojnę a w edie zeznań świa nka 
J.t ka Ha uszka rniai poledz na w łoskim  frou i* w r. 
1 16 Gdy zachodzi i.ftaw ow e domniemanie śmierci te

o nim wiadomości. Gdy przyjąć należy, ze  zachodzi 
ustawowa domniemanie z §  1 ist- z 31/5 J 918 Nr. 128 
Dz- u- p wdraża się r.ą prośbę Wiktorii W ójcik  postę- 
powąnie celem uznania wym ienionego z a  zmarłegu,

oż wdraża srę na prośbę Dmytra L'ą otew teza po , 0 uelem uznania m ałżeństw a z nitp zawartego za

F lS ic t :

ępowanie celem „uznania sa zm aiłeęo  zaginione, o 
W iadom ości o  zaginionym należy udzielić sądowi lub 
u a tarowi i obrnjtcy węzlt m ałżeńskiego adw. D . 

Bogumiłowi Liebesm anowi w Stanisławowie. Audrij. 
Łaszczyka w zyw a się by przed podpisanym sądem 
*a-.vk s.ę lub w inny sposob cia* znać o swem życi .

tutajszy na pouowmą prośbę po dniu 5 kwietni.-, 
iblłS nie w cześniej jednak jak upływie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lu ow skiej wyda ostateczne orzeczenie 

Sąd okręgow y Gdużiąi (V. 
f tanisławów, dnia 24 maja l'b:2 9<11;■

T, 145/22/4. Wdrożenie postępowań! aclem ndo- 
wodnierua zaszłej śmierci. Micha? Śzkilnyłc urodzony 
24. lipca 1884 ». Małaszowcacli powiat Tarnopol i tam 
zamieszkały zmobilizowany przez wojska ukraińskie w 
czerwcu s1919 r. brał udział w bitwie z wojskami pol- 
skiemś pod Gołogórami, g>dzac w- miesiącu czerwcu 1919 
r. został trafiany kulą w głowę, ponosząc śmierć ną 
miejscu —  co stwierdzono zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka Franka Taratuty. < idy wedle pow yższego 
prrwdapodobnem jest, że Michał Szjdilnyk, poniósł 
śmireć. przeto na prośbę jego matki zarządzą się po­
stępowanie celem udowodnienia zaszłej śmierci po 
myśli §. 10 ustawy z 16. lutego 1883. L. 20. Dz. no. —  
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby w przeciągu 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 

‘ ttg)vej- wwiadofrwno Sąd l«t» kuratorą Ei.vy. Dąą Kały”

rozwiązane i ogłasza się v ezwanie. aby pdzieloup są­
dowi lub ob iońcy  w ęzła  m ałźeńskiegc, p- Drq\vi Ale­
ksandrowi Ru annwskiemu adwokatowi W Krakowie, 
wiadom ości o zagiuipnyrn- Jana W ójcika w zyw a się,, 
aby przed podpisanym sądem staw ił się lub w in n y 1 
spnsób uwiadom ił o swem życiu. Sąd na ponowną pro­
ste  po dniu 1. kwietnia i923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego-.

Sąd okręgow y cyw* Oddział VT 
Kraków, dnia 14. sierpnia 1922- 8971
T- 202/21/3. Wdrożenie postępowania celem n- 

z^ania za >m arłege^W asyi Dytiuk z N ichowic wniósł 
o uznanie brata P u m a Dytiuką za zm arłego- 2  zeznań 
wnioskodaw cy ' świadka Piotra Podhrenelsktego w y- 
njkp, że Pi tr Dytiuk iako żołnierz by łe j armji aąstr. 
dostuł się w  rejtu j918 dn nieu o!i w łoskiej, gdzie 
Ciężko zachoror ał P oniew aż ua tego czasu nie ma o 
n m żadnej wiadom ości zachodzi domniemanie iż.zm ai/. 
ta  podstawie ustąwy z 31/3 1913 Nr. 128 D zpf- w dra­
ża się postępowanie celem uznąqia P .qira Dytiuką za 
zm arłego- W ydui" sic ogólne weąwąnie ąj»y udzie<ono 
Sądów lub kurator o w i Dro„-i Jp iuszow i Oiżtiwsk.emu 
adv/okatowi w Rudkach wiadom ości o po w y ż wytnie-1 
monym- Sąd tutejszy na ponowna prosfcę po dn.ii J. 
czerw ca 1922 orzeknie o uznania za marłego.

Sąd ok ięg ow y  Oedział V- 
Sambor, cinia 10 paźdztgrntka 1 >.<?!. rft54
T./II5/22/3. Wdrożenie fKjstępowąmj celem jrz-; 

nam ie> Gr«nw.«
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,GAZETA LWOWSKA” z JaŁa 1. paźdz&rn&a 1922.

i  ..........  1 ................. .........................
.■tpczcia 1895 w M a t o le  i*w«iat Trewtaowla pow oła-
l®y w noku 1917 do wojska austriackiego opuścił w 
: tytaze czasie swoje miejsce zamics-żkaraa i brał udział 
„w, wojnie światowaj. Od począć,u  roku 1918, nie daje 
,o  sooie żadne j o  znaku życia, co stwierdza świadectwo 
■Unzędu g&auiego w Matowie z dnia 23. maja 1922. Za- 
,'BEzyaężoayjni zezuamami Hryaka Fi golą srtwterdzanem 
; zostało, że wedle za podań nieznanych z naz-w iska to­
warzyszy broni zaginionego, którzy byli naocznymi 

.światfeamii jego śmierci ,tenże zginął na froncie w łos- 
jktei rażony bombą rzucaną z aeroplanu. Gdy zatem 
należy przyjąć, że zachodzą wym ogi z §. 1 al. 1. usta­
w y z Ania 31. marca 1918 Dzup. L. 128 przeto wdraża 
sie na prośbę krewnego Hryńka Figoia postcpoM atiie 
ceLetn uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Drew! 
Fischerowi adwokatowi w Tarnopolu wiadotmość o po­
wyżej wymiecionym. Grzegorza Seretnego o ile żyje, 
W zyw a się aby przed niżej wyiTuem.mym Sądem sta­
w i’ się, lub w inny sposób uwiadomił' o życiu. Są-a tu­
tejszy7 na ponow ią prośbę po uply-wie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lw ow skie!" rozl 
strzygnie o wniosłem

Sąd okręgow y, Oddział V.
.Tarnopol, dnia 13. lipca 1922. 9003

T./l 49/22/3. W drożenie postępowania celom uz­
nania za zmarłego. Teodor Rużyiło urodzony 25. marca 
18S0 w Kupczyńcueh powiat Tarnopol, zabrany w ro­
ku 1919 do wojska ukraińskiego zagfriął w czasie czer­
w cow ych walk polsko-ukraińskich w r. 1919 pod Prze­
myślanami co stwierdzono zeznaniami świadka Stacha 
Cielinskiego i. wnioskodawczym Anastazji Rużylo. Od 
czerw ca 1919 r. nie daje o sobie żadnego znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi trsdw-owe dom­
niemanie śmierć z §. 24. L. 2. ust. c. przeto wdraża się 
na prośbę żony jego Anastazji Rużylo postępowanie 
celem uznania za zmarłego a związku małżeńskiego za 
rozwiązany. W ydaje się przeto ogólne we cwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Kalyno- 
wi adwokatowi w Tarnopolu, którego równocześnie u- 
stanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o pow yż wymienionym. Teodora Rużyło o ile żyje 
w zyw a się, aby przed niżej wymemicmyui Sądem sta­
wił sie. lub w inny sposób uwiadomił o  swem życiu. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po upływie roku rvt 
dnia ogłoszenia edyktu tego w „Gazecie Lw owskiej" 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6. lipca 1922. “ 9002

K O N K U R S Y .

Frez. 31861. Konkurs. Opróżniła się poSŁdr. W iei- 
,prezesa Sądu okręgow ego w Tarnopolu. Podania kom­
petencyjne o tę lub o takie same posady, które mogą 
opróżnić sie w innych Sądach okręgow ych, nałeż./ 
wnieść w drodze służbowej najdalej do dnia 16. paź­
dziernika 1922 do Prezydium Sądu Apelacyjnego we 
Lwowte.

Prezes Sądu Apelacyjnego. 
i Lw ów , nia 21. września 1922. 9028 1— 3

Prez. 31994/22. Konkurs. Opróżniły się posady 
, Dodfnrzędników przy Sadach w Jabłonowie i Skażacie. 
Po-fama kompetencyjne o te lub mne posady podurzęd- 
ruków należy wnosić do Prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lw ow ie do 30. października 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego
I.w ów , dmia 25. września 1922. 9057 1— 3

i ta * , o  uznanie własności chałupy i 1/4 morga pola w 
Raszeiczycach ustanawia się dla Władpstawa Kawień- 
skiego kuratora w osobie Dra Uoldstadba adwokata w 
Dubtocku i doręcz? się mn pozew. Tenże kurator bo­
dzie g© na jego koszt i niebezpieczeństwo w sprawie, 

j rzeczonej strzegł i za-stępywał dopóki on sie sam w 
Sądzie nie zgłosi lub dla siebie pełnomocnika nic usta­
nowi. Audjencia do rozprawy wyznaczona na 4. stocz­
nia 1923.

Sąd pufwiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 15. września 1922. 9044
Cg./l./252/22/l. Edykt. Strona pow odow a Fedor 

Mucha wniosła skargę przeciw stronie pozwanej W a­
syl W atahowicz s. Teodora o 250 dołarów amerykań­
skich. Audiencja do ustnej rozprawy została wyznaazo- 
ua na 19. września 19Z2 godz. 8.30 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 84, 1. piętro. Pot Jt w aż rmejsce pobytu strony 
p ozw an e /jest nieznane, ustanawia się p. adwokata Dra 
Sternhella ze Stryja kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i ” J'eoezpi£ czeńsłw o dótąd, dopoki 
ona sama się nic stawi i nie ustanowi petoiomouiika.

Sąd. okręgow y, Oddział I.
Stryj dnia 7. lipca 1922. 9049
U./128/22/4. Maria Żwirowa, żądała w lutjfłn i 

marcu 1922 w Krynicy 150 marek za litr mleka. Zasą­
dzona na grzywnę 2.000 mkp. lub dwa dni aresztu.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Muszyna, dnia 21. kwietnia 1922. 9050
U./236/22/3. Sąd pow iatow y w Starejsoli zasadził 

Salomona Lewina zamiesżkafgeo w W oli Rajo owej za 
podbijanie cen na karę aresztu przez 5 dni z zamianą 
na grzyw nę 2.500 mkp. i na grzyw nę w kw ocie 1.000 
mkp. a w razie Meśc;ąga!oości na areszt 2 dniowy i 
na konfiskaty równowartości 2 paczek tytodu  kreso­
w ego w kw ocie 150 mkp.

Sad powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 1. czprwea 1922. 9051
U. / 49J/22/13. Sąd pow iatow y w Starejsoli zasą­

dzi Izaka Aitmana kupca w Chyrowie za podbijanie 
cen na karę aresztu przez 5 dui z zamianą na grzywnę 
w kwocie 5.000 mkp. i grzywnę w kw ocie 5.000 mkp. 
w razie nieściągalności na 5 dni aresztu i orzeczono 
konfiskatę 8 dkg/. liści tytoniowych i równowartości 
3 paczek tytoniu przedniego tureckiego i I paczki kre 
sow ego w  kw< cae 465 mkp.

Sad pow iatow y. Oddział III.
Starasól, dnia 10. sierpnia 1922. 9052
C./I./295/22./1. bdykt. Strona pow odow a Iwan Ko- 

śzśl w  Łubiankach W yższych  wniosła skargę przeciw 
stionue pozwanej Ołeksie Grabowskiemu o  „oddanie w 
posiadanie nieruchomości zpn. Audiencjo do ustnej roz- 
rraw y została wyznaczuma na 3. listopada 1922 godz. 
9 rano w tym Sądeie biuro Nr, 2. fon iew aż mitjsce 
p o l j  tu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
p; Dra Józefa Kossera adwokata w Zbarażu kuratorem, 
który ją będzie za s tę p o w i na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o dotąd, dopóki ona sama g:ę nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika.

Sąd pc wiatowy. Oddział I.
Zbaraż, dnia 18. września 1922. 9053

A H O fttY Z A C J fl

I e B W IE S Ż C Z E t tH Ik

j' L . 15643/22. Obwieszczenie. Hurtownia tytoniu II. 
rzędt, w Białym Kamieniu będzie obszadzoną drogą 

, publicznej konkurencji. Z poborem w yrobów  tytonio- 
;'wych jest przydzieloną do hurtowni tytoniu I. rzędu 
;w Złoczowie. —  W  rocznym okresie od 1. sierpnia
i  1921 dr 31. lipca 1922, wydano w tejże hurtowni ms- 
: terjałów tytoniowych przydzielanym 15 przedsiębior­
stwom sprzedaży za kw otę 2,8? .810 Mkp. —  zbyt do 
trafiki składowej wynosił 1,651.740 Mkp., składownik 
osiągnął zysk trafikancki 132.139 Mkp. 20 fen. Wadium

■ wynosi 46.000 Mkp. dla osób nieuprzywilejowanych i 
m a  być  złożone tyiko w Polskiej Ftażyczce Państwo­
wej. Oferty sporządzone na przepisanym druku ostem­
plowane na 20 Mkp. załączniki i  50 Mkp. należy w no­
sić do dnia 28. października 1922 do godzimy 10. rano 
do Dyrekcji okręgu skarbowego w Brodach.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brody, dni? 22. września 1922. 9041 1— 3
Eg./266/22/l. Edykt. P rze d *1 W asylowi Rusypo­

wi którego miiej9ce pobytu jest Mezmame, wuresionym 
został do Sądu okręgow ego w Jaśle przez W asyla 
KuszwaTę pozew  o 20 dolarów. Na podstawie pozwu 
tego wyznaczono pierwszą audiencję na dzień 4 . paź­
dziernika 1922 o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Wasyla Rnsyna ustanawia się Pana Dra Steina adwo­

k a ta  w Jaśle kuratorem. Tenże kurator zastepywać bę­
dzie tegoż w .rzeczonej sprawie na iego koszt i nifc- 

ezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub 
mhfori oenflea nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział R 
Jasio, dnia 6. września 1922. 9043
C./1./504/22/1. Wskutek skargi Jana Bucika po 

Michale, przeciw niewiadomemu z miejsca p có łtu  W ła­
dysławow i Kawietiskiołtru pochodzącemu z  ■ R w nołczyc

T ./IV ./193/22/3. Umorzenie! Na wniosek Ozjasza 
Kriszera z Jasła zarządza się postępowanie celem u- 
morzenia zagubionego Zaświadczenia kolejow ego Nr. 
74 o nadaniu przesyłk i. za zaliczką 65.000 Marek pod 
adresem Herscli Roth w Brzozow ie ,a wystawionego 
p: zez Uiząd ruchu w Jaśle. Posiadaczy tegoż zaświad­
czenia w zyw a, się, by do dni 45 zgłosili swe prawa, 
gdyż ina xzej uzna go Sad za pozbawiony znaczenia.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło, dnia 18. września 1922. 9077

• ę W R f t Y f L ^ .

graniczoną odpowiedzialnością w Zakopanem wjhS na­
stępujących zsuśam dotycz?cych  pąwyżftzei firmy; —  
Dzień wpisu: 26. sierpnia 1922. W ysokość kapitału za­
kład: Uchwałą Ważnego zgromadzenia z 3. Ipca 1921 
został kapitał zakładowy Spółki podwyższany do kw o­
ty dwadzieścia młłjonów maręjc poi., zaś uchwałą W al­
nego zgromadzenia z 2. kwtehiia 1922 podwyższono ka­
la taj zakładowy d o  kw oty pięćdziesiąt miłiOE iw  ma­
rek poi. Kwota uiszczonych wpłat: 12,700.000 Alki) 

Nazwl&Ku zaw iaoou ców  Sp. Dr. W acław  Kraszewski 
Dr. Leor Lach. ProKurenci; Kazknieiz? Giżyńska. Sto­
sunki prawne apółkt. a) dzień zawarcia kontraktu: da-1- 
sze zmiany kontraktu Spółld objęte protokołami z da A 
Kraków, 3. lipca 1921 L. R. 24378 Kraków, da. 2. kw ie;- 
nia 1922 L. R. 27024 i 27025; b) zastępowanie i podpi­
sywanie firmy: Każdy z zawiadowców ;ak i pfokiireii- 
tka zastępują spółkę samodzielnie i kładą sw ój podpu* 
firmowy pod brzmieniem 'inny prokurentka nadto z lio- 
łażenieon dopisku wskaziijącego prokurę. Ilość zaw la; 
dow ców  uistariawia zawsze to Walne zgromadzęruc, 
które ma dokonać wyboru członków zawiadowstwa 
Okres urzędowania zawiodostwa trwa ża-wsze trzy 

lata; c) ogłoszenia; zawiadojnienia i zwołania zgroma­
dzeń dokonywa się przez wysłanie listósv poieconycii 
w termirue ustaw ow ym , d) Ustanowienie Rady nao- 
żorczej kontrJctem spółki przewidziane i Rada ta 
składać się ma z dziew ięć u ^ztonków. —  Uwaga: pod­
w yższony kapitał zakładowi7 w kwocie 50.O0U.8O0 ML 
został dotychczas objęty do wysok. kwuty-12,700.000 M- 
i w takiejże kiwocie gotówką wpłacony.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y bącz, dnia 26. sierpnia 1922. S92>
Firm. 1002/22. Oodz. C. V.“ 335. Wpis ao rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje. Siedziba firmy: Kraków. - -  
Brzmienie firmy:- Saturn Spółka naftowa, spótas z o- 
graniczoną od.powfedzialnością. Przedmiot przedsiębior- 
;twa: kupno i sprzedaż 'uprawnień naftowych. Farm;, 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnooda w myśl ust 
z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. o.parta na kontrakcie Spół­
ki z  daty Kraków, 15. lipca 1922 L. R. 540. Czas -tr s- 
nia spóńd nieógrąn!czony. Kapitał zaJcładowy spółki 
wynosi 300.000 Mkp. w całości w gotów ce wpłacony 
Do zastępstwa spółki są uprawnieni trzej zaw iadow cy: 
l))Edw. Ferber w Kraikow|eiPodgórzu; 2) Henr. Frankel 
w Krakowie ul. Blich 6 zamieszkali; 3) Teodor W ój­
cicki w Krakowie ul. BJich 6 zamieszkali. Podpis iirmy: 
pod brzmieniem firmy dwaj zawiadow cy łącznie swe 
podpisy położą. Dzień wpisu: 13. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 10. sierpnia 1922. 8972
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P. IV./273/21/14. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Uchwałą Sądu pow iatow ego w Samborze z 
dnia 20. lipca 1921 1 ez. L./T/20/12. -pozbawiono całko­
wicie własnowolności Eufrozyny Pumpa z Mistkowic, 
a to z powodu choroby umysłowej. Kuratorem ustano­
wiono Michała Koncewicza.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Sambor, dnia 7. września 1922. 9056
N c./lV jl55/22 '3 . Uchwała. Uchyla się pozbawie­

nie wiasnowolności z powodu marnotrawstwa co do 
Martyna Pusty, gospodarza z Ł azowej.

Sad pow iatow y, Oddział IV.
Kozcwa, dhia 23. sierpnia : 1922. 9078
P./171/22/5. Uchwała. Iwana Żmuda gospodarza 

z Iszcfckowa pozbawiono częściow o wiasnowolności z 
powodu marnotrawstwa. Doradczyj^ą ustanowiono 
Marię Żrnml z Bohatkowiec.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kosowa, dada 21. sierpnia 1922. 9079

L !
. Firm. 579/22. Rg. C./33. Prowadzącemu rejestr 

h andlow y. przy ttrt. Sądzie okręgow ym  poleca się, aby 
w tymże rejestrze oddział C. wykonał przy firm ie 
„W ysow a Zakład zdrojow e kąpielowy'" spółka z o ­

R A B ft ZAW UADOW CZłl
Maf©p©is§rei 

Akcyire! dla ssrse*. f siu 
naft3«*cgi© we Lw&wie

z w o ł u j e

Nadzwyczfilne Walne 
Z g r o m a d z e n i e  S p ć ł k i

które odbędzie się w sobotę dnia l4. 
października 1922 o godzinie 3-c:e| po 
poł. we Lwowte w lokalu Banku D y ­
skontowego Warszawskiego, Oddział 
Lwów, przy ul. 3-gc Maja 1. 14, z  na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Podwyższenie kapitału zakła­

dowego do kwoty 3 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  Mp. 
i warunki emisji, względnie upowa­
żnienie Pady Zawiadowczej do ozna­
czenia warunków emisji.

2) Uchwała w przedmiocie zmiany 
sfatutuVodnośnie do podwyższenia ka­
pitału zakładowego.

Celem korzystania z prawa głosu należy zło­
żyć akcje uzasadniające prawe (,łos-i, do których nie 
musz- być dołączone arkusze l jponowe, naipóżuie? 
na 6 dni przed terminem Zgromadzenia w kasie 
Spółki, lub w Warszawskim Baoiui Dyskontowym 
Warszawa, ul. Fredry 8.

Akcjonar.usze, którzy wykażą w powyższy spo­
sób prawo głosu,* otrzymaią imienną karię !:<jituina- 
cy>rą z odnotowaną ilością złożonych przez nich 
akcji, oraz służących im głosów.

W Walnerr Tgromadzeniu mogą brać udział 
akcjonarjusze bądź osobiści', bjdż przez psłnomc- 
cników. Fełnomocnłctwo winno być pisemne. Fełno- 
mocnik może nie być akcjonarju. ze-n. Spćłx;

Wydaw*#: WYDAWNICZA. ' '  Redaktor nacżelny : oditowiedziałny: Stanisław Kossowski.
7. Drukarni Pełddej, pod żarząidera Z. Klełbusiewicza, Lwów, Cborążczy^na 31. ,?


